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Cany ogłoszeń
za w ieraz m ilim e
trow y przed 1 złoty 
w teKście 50 gr., za 
tek s tem  40 gr. Ogło 
gżenia tabelarycz
ne 50 proc., a św ią
teczne 25 proc. dro- 
t e j .  Drobne ogło
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy-
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Madryt przygotowuje sie d o  obrony
Ludność buauje okopy i szańce

M ADRYT, 26 JO. PAT. Specjalny 
korespondent H avasu donosi z M adry
tu: Aczkolwiek w ojska powstańcze 
znajdują się niedaleko m iasta, ludność 
stolicy nie niepokoi się nadm iernie.— 
Prasa daje do zrozumienia, że zmiana 
•vi lepsze nastąpi niebawem i mieszkań 
. v dają  temu wiarę.

W odpowiedzi na apel rządu i róż
nych organizacyj robotniczych tysiące 
obywateli korzysta z wypoczynku n ie
dzielnego, by budować okopy dooko
ła stolicy. Inn i mieszkańcy poświęcają 

vpoezynek na ćwiczenia z bronią.

Według opinii panującej w głównej 
< w aferze jak  również wśród wojska 
powstańczego, wszystkie szanse na po 
tnyślne zakończenie walk znajdują się 
obecnie w ręku powstańców. Co do ter 
tońmi zajęcia M adrytu jedni sądzą, że 
może to nastąpić w ciągu trzecli dni, 
inni uw ażają, ż.e frzeba będzie na to co 
najm niej 10 dni. Ja k  się zdaje, gen. 
franco , będąc pewnym zwycięstwa, 
• >o chce poświęcić elity  swych żołnie
rzy. abv zyskać kilka dni oraz pragnie 
uniknąć bom bardowania i zniszczenia 
yojiev.

Wybrani do rady
nie na posady!

WARSZAWA, 2G. 10. Mińislorslwo

K olum ny górników, walczących pod 
Oviedo, rozbiły silny oddział pow stań 
ców, który stracił jakoby ponad 700 za 
lutych. Łączność pomiędzy różnym i od

ogłosiło nowe 
ustawy sam o

działami rządowymi, operującym i oko 
ło Oviedo, została nawiązana i m iasto 
jest ponownie okrążone przez wojska 
rządowe.

Zebranie grupy regionalnej
posłów i senatorów woj. kieleckiego w Sosnowcu

W czoraj w Sosnowcu odbył i się po 
siedzenie g rupy  reg ionalnej posłów i 
senatorów wojew ództw a kieleckiego.

Obradom przew odniczył senator 
B arańskj z K ielc.

Pogłowie i senatorow ie zapoznali

się z potrzebam i regionalnym i 
b ia  Dąbrowskiego w związku ze zbliża 
jąeą się sesją sejmową.

W  zebraniu wzięli udział p rzedsta
wiciele miejscowych władz państw o
wych i samorządowych.

Rokowania a skrócenie czasu pracy
nic dały rezultatu

J I l L I I I l l i  łJ  W  U  Y  V  i  W . " '

góm jków żądaniami, a m ianowicie: 
spraw a skrócenia czasu pracy  do li j

bp.raw W ew nętrznych 
Ir. i irp ró  tac je prżepisó,\v 
iządcw ej.

Niektóre gminy wiejskie przyzna 
Wały bezpodstawnie w ynagrodzenia 
członkom rad gm innych za udział w po 
siedzeniach.

Obecnie Min. Spr. W ewn. pouczy
li samorządy wiejskie, iz radni gminni 
obowiązani są uczestniczyć w posiedzę 
dniach gm iny bez jakichkolwiek bądź 
wynagrodzeń.

Proces przeciwko Kiepurze
w Wiednia

W IE D  BN 2 i. 10. W czoraj w są 
obie c jw ilnym  w W iedniu odbyła się 
• zpiaw a przeć,a ko Janów , Kiepurze 

••i: kurzonemu o niezwrócenic scenariu
sza doręczonego mu w r. 1232 au to ro
wi Alfredowi Elsnerowi.

E isner domagał się od K iepury  <d 
t/hodow ania w wysokości G00 szyita 
gów Rozprawę ze względu na powo
łanie nowych świadków odroczono.

Nieznany szaleniec
zabił przechodnia i dwóch 

ciężko ranił
ŁÓDŹ, 26- 10. W czoraj przy zbie

gu dwu ul'e w Łodzi wydarzył się stiu  
s/ny  wypadek.

W chw il', gdy kilku przechodniów 
znajdowało się na skrzyżowaniu ulic 
wybiegi na ubcę jak iś  mężczyzna, któ 
ry począł strzelać z rew olw eru do prze 
chodzących. P ierw szym  strzałem  zo 
stal zab ity  Czesław Suja. N astępne 
tra f ijy : Szam pańskiego i Z ielińskiego 
których w stan ie  beznadziejnym  prze- 
wiez’ono do szpitala.

Za tajem niczym  m o r d e r c ą  wszczęto 
pośejg, k tóry narazie nie dał pozytyw 
iego rezu lta tu .

K A T O W IC E , 26. 10. Główny 
1 nsp- P rący  dyr. K lo tt rozpoczął ro 
kow ania z przedstaw icielam i Związku 
Przem yślu  Górniczego i orgam zacyj 
robotniczych, zwołując pod zwojem 
przew odnictw em  wspólne posiedzenie 
k tóre rozpoczęło się wczoraj rano i 
kontynuow ane było w godzinach po
południowych.

Tem atem  konferencji były zagad
nienia, związane z w ysuniętym i plrzez

D
gó

dzbi przy zachow aniu obecnych płac, 
2) spraw a Spółki B rackiej. 3) urlopów 
w górnictw ie i spraw a zaszeregowania 
robotników w górnictw ie.

Związek Pracow ników  Przeni. 
G ćrn.-H utn. odrzucił stanowczo postu
lat górników, dotyczący zaprowadze
nia 6-godzinnego dnia pracy.

Przedstaw iciele robotników przem y
słu górniczego wysunęli żądanie sk ró 
cenia czasu pracy w górnictwie do 3 
godzin dziennie bez obniżenia zarob
ków w tym przekonaniu że re fo rm a ta

umożliwi likw idację bezrobocia wśród 
górników i przyczyni się do zaprowa
dzenia równowagi w stosunkach, m ię
dzy kapitałem  a pracą, zachwianej 
przez mechanizację i bardzo znaczny 
wzrost wydajności.

Wobec odrzucenia przez pracodaw 
ców żądań robotników, przedstaw icie
le  robotników oświadczyli, że o zrea li
zowanie tego żądania podejm ą walkę 
strajkow ą w myśl wiążącej ich uchwa
ły K ongresu rad  załogowych.

Możliwe jest, ze dziś odbędzie się 
jeszcze konferencja w tych sprawach.

Nowy wiceminisier
skarbu

W ARSZAW A, 26- 10. W kolach po 
litycznych rozeszły się pogłoski, jako
by wakujące stanow isko podsekretarza 
stanu  w Min. Skarbu po płk 'lad . 
Lechnickim m a objąć p. W iktor M ar
tin, dotychczasowy szef gabinetu  m i
nistra-

Wódz rex stów belgijskich
zwolniony z więzienia

B R U K SE L A , 2G. 10. Aresztowany 
wczoraj przyw ódca reksistów belgij
skich, Leon Degrehe, został w nonie- 
działek wypuszczony na wolną stop i 
Zwolnieni zostali także jego najbliżsi 
w spćłpraeow ńcy, oraz większa cześć 
aresztow anych podczas niedzielnych 
zamieszek zwolenników ruchu rcksj- 
stowskiego. Reszta aresztowanych 
zwolniona będzie po sp isan iu  protoko 
łu policyjnego.

Wszyscy aresztow ani w raz z De 
greOe'em będą pociągnięci od odpo
wiedzialności sadowej za zakłócenia 
porządku publicznego.

N a g ł y  z g o n
zawiadowcy odcinka drogowego 

w Sosnowcu
W dniu wczorajszym  zm arł nag li 

w Sosnowcu zawiadowca odejnka dro
gowego Sosnowiec Północny technik 
drogowy Romanowiez.

R o m a n o w i e /  będąc przy  pracy r.u 
l in i i  zasłabł nagle. Po przyw iezieniu 
do domu życie zakończył.

W ezw any lekarz stw ierdził zgon 
w skutek udaru  serca.

A  Niniejszym oświadczamy,  iż film

i
4 jest pełnometrażowy dług. 2500 mtr. i zoslai przez nas wy-  ^  
T  najęty wyłącznie do Kina „ZAGŁĘBIE* w Sosnowcu

2 0  C E M T U R Y  F O X .

Pięć dziewczynek z Kanady
t

Obrońca Grzeszoiskiego oskarża Kuczalską
Sąd odrzucił wnioski obrony

W ARSZAW A , 26. 10. Sąd po dwu 
godzinnej narauzio ogłosił postanowię 
nie odrzucające wszystkie wnioski o- 
bruńcy Grzeszoiskiego.

Po ogłoszeniu tej decyzji zabrał 
glos prokurator Ruszkowski, który 
poddał szczegółowej analizie psychikę 
oskarżonego, uw ypuklając szczególnie 
w yraźnie skłonności Grzeszoiskiego do 
przestępstw .

Co do katolicyzm u Grzeszoiskiego, 
prokurator stw ierdza, że katolicyzm 
ten miał tony fałszywe Grzeszolski był 
sadystą i również w biurze dokucza! 
podwładnym.

Z kolei p rokurator p rzechodzi'’ do 
ekspertyzy rzeczoznawców, deprccjonu 
jąc całkowicie w alory naukowe prac 
p ro f F abre 'a  i prof. Buschkńgo i z a 
rzucając obrońcom przesadny szacu
nek dla obcej nauki i niedoceniania 
polskich fakultetów7.

— Dzieci były otru to  talem  — kon
kluduje, dowodząc że tal nie mógł się 
dostać do ciał z trum ien, lecz dostał 
się do nich za żyek,

CZUŁE LISTY.
W osta tn ie j części swego przem ó

w ienia p rokura to r przytacza w yją tk i 
z listów  Grzeszoiskiego, pisanych z wię 
zjenhi do żony. L isty  te sn serdeczne
i czułe. „ .

— D ziwnie w ygk 'k i — mow- proku 
ra to r — ta  mi 1 ość człowieka 4ó letn ie  
go, k tórv  jakoby ożenił s 'ę  z obow'az- 
ku- T ak 'n iezłom ny Grzeszolski płakał 
w więzieniu, gdy dowiedział sic, ze 
zmarło dziecko, zrodzone z jego m ał
żeństwa ze S tadw ińska .

P rokura to r kończy charak terystyką 
K uczalskjej, nazyw ając ją  mśei‘*ielką.

W  zakończeniu swego przem ówie
nia p roku ra to r prosi o zatw ierdzeń e 
wyroku sądu okręgowego. ,

Po prokuratorze zabrał głos obroń
ca W ilhelm  Hofmokl - Ostrowski, kto 
ry  mówi. że dotychczas nie było w y 
padku, żeby ojciec był podejrzany o o- 
trucie dzieci, że  tal był v7e w nętrzno
ściach zm arłych dzieci, to me jest to 
dowód przeciwko Grzeszołskiemu — 
mówi obrońca,

PŁACZ GRZESZOLSKIilijO 
W  m iarę, iak  mówi

sz o łsk i  p o c h y l a  się na ławce, o w o 
czach jego po jaw iają  sic Dy. Grze- 
szo lsk i  zakryw a oczy r ę k ą  i skrycją
płacze. . .

W dalszym ciągu swego przemowie 
nia adw. Ostrowski oskarża Kuczalską 
o otrucie dzieci Grzeszoiskiego, z zem
sty, że ten jej me poślubił.

W tym  momencie Kuczaiska vv 'J a 
nie wielkiego wzburzenia w staje . w y
chodzi z sali, co wywołuje wielkie po
ruszenie wśród publiczności.

W dalszym ciągu swego przem ó
wienia, dowodzi braku motywów zbroa 
ni ze strony Grzeszoiskiego.

W dniu jutrzejszym  wygłosi przo  
mówienie oskarżyciel W iewióra i dnv 
gi obrońca Zygm unt Hofmokl-Ostrovf 
ski.

Po tych przemówieniach sąd zapo
wie ogłoszenie w yroku praw dopodob
nie na jeden z najbliższych dni, ze 
względu na to, że narady trw ać bę<A 
długo.

Początek wczorajszej rozprawy 
 o
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Na szpaltach pism
DEKLARACJA IDEOWA

„ABC11 ogłasza deklarację ideowa 
Związku Narodowego Polskiej Mło
dzieży Radykalnej, który rozpoczął 
swą działalność na wyższych uczel
niach stolicy. W edług ,,ABC“ w dekla
racji tej

Cały nacisk położono na rzeczy na- 
I rawdę ważne: dążenie do potęgi pail
s'twa. opartego na zasadach narodowych, 
walka o prawdziwa niezależność gospo. 
darczą, naprawa złego ustroju politycs. 
uego, idea podniesienia moralnego pnzio 
mu życia politycznego przez stworzenie 
oiganizacji politycznej narodu, którei 
'♦ Jonkowie ponosić mają większą odpo- 
ricdzialnosć .wreszcie, co najważniejsze, 
przyjęcie mocnej, jasnookresionej pod
stawy ideowej w światopoglądzie narodu. 
\vym i katolickim — oto główne zasady 
programu mlodmezy narodowej na wyż 
szych uczelniach.

>,ABC“ zaznacza, że deklaracja nie 
jest programem politycznym. To są 
tylko wytyczne, oznaczające początek 
pracy programowej.

O MOWIE MIN. KKOFTY
„Polska Inform acja Polityczna’, 

agencja publicystyczna, reprezentują
ca poglądy polskiego Mjn. Spraw Za
granicznych, ostatni swój biuletyn po
święciła sprawom polsko-czeskim, v 
związku z przemówieniem czechosh.- 
wackiego m inistra spraw zagranicz
nych K rofty, który wyraził pogląd, ży 
stosunki Czechosłowacji z Polską w 
ostatnich czasach poniekąd się popra
wiły. Natomiast biuletyn P. I. P. 
stwierdzą, że aby nastąpiła normali
zacja tyc-h stosunków,

Potrzebna jest ze strony czeskiej do 
b:a wola nie tylko w słowach, lecz row 
meż i w ustosunkowaniu się czeskich 
Władz administracyjnych do ludności 
polskiej na. Śląsku. Nic wahamy się 
twierdzić, że każdy objaw prawdziwej do
brej woli u czeskiego sąsiada uie pozońa  
nie w Polsce bez odpowiedniego echa.

Dobra wola ze strony Polski ,na kić  
rą zdaję się czekać minister Krefta, ist 
nieje nie od dziś. Przemówią jednak do 
m ej nie na jpiękniejsze nawet sio a a, 
lecz czyny, harmonizujące ze słodam i

Sosnowiec na sali rozpraw
w procesie Pawła Grzsszolskiego

w

Z KRAJU
J AMA W PMKĄBCE NA UKOŃCZĘ 

M U .
Po dużych wysiłkach ostatnich tygod 

ni, prace około budowy zapory wodnej w 
Porąbce znajdują się w stadium koii:o- 
w>m. Poświecenie nowej budowy cohę 
dzie się uroczyście w pierwszych dniach 
listopada ,przy współudziale reprezenlan 
tow rządu i władz centralnych. Za betono 
«ą  zaporą spiętrzone zostaną wody Soły 
w duże środgórskie jezioro, wypełniają  

cc dolinę rzeczną na przestrzeni kilku k i
lometrów.

W YPADEK NA DWORCU LWÓW 
SKIM.

Na dworcu (downym we Lwowie wy 
uarzyt się niezwykły wypadek spowodowa 
ny długotrwałymi deszczami. Oberwało 
srę mianowicie otynkowanie stropu, zbu
dowanego z grubych szklanych tafii w 
głównej hali dworcowej. Spadające { la
ty tynku poważnie uszkodziły stojący w 
hali drewniany kiosk z owocarni i" cu 
Kitikami oraz potłukły dotkliwie sprze. 
dawcę.

Straty wynoszą około 3000 zt.

NAŁOGOWY TRAMP.
Do portu gdyńskiego odstawiono sw,:i 

slego rekordzistę jazdy na gapę.
Policja szwedzka deportowała do Pol 

ski niejakiego Franciszka Puca, który 
w ciągu ostatnich miesięcy przebył be: 
biletu olbrzymią odległość blisko 30 000 
mil morskich.

Puc, ukrywając się bez bilefu na 
statkach pasażerskich i towarowych, z do 
bił przebyć trasę: Gdynia, Londyn,
Sztokholm, Geteborg.

Schwytany został wreszcie w Szwecji 
za włóczęgostwo i wydany w ręce poli 
o?i polskiej. Puca czeka proces za na Jo- 
góws podróżowanie bez biletu.

WARSZAWA, 26- 10. Na g. 10 
wyznaczono dziś głosy w procesie Pa 
wła Grzeszolskiego. M:ęcłzy prokiuaio 
rami Guszkowskim, Wewjóra z jednej 
a adwokatami Hofmok} - Ostrowskimi 
z drugiej n zeg ra  s'ę decydująca bata 
Jia, przy czym zarówno przemówienia 
oskarżyciioJskie, jak i. obrończe sięgną 
do glębok'ch podstaw psycimlogicz 
nych. Proces poszlako wany w ogo'.e, a 
właściwie ten proces, gdzie nie można 
wskazać motywów zbrodni, n asi z 
konieczności obracać s ‘ę wokół zagad
nienia : ,-czy możliwe jest w takich o- 
kolicznościaeh Popeln;enie takiej 
zbrodni."

Z m ateriału gromadzonego przez 
prokuratorów i przez obrońców, widać, 
że obie sDony starają się z odm’enny.‘h 
punktów ująć charakter oskarżonego. 
W alka toczy się o każde słowo, w yło
wione z przeszłości podsadneg>> 

AMORALNY.
Wprawdzie sąd nie dopuści) dekla- 

rowanego przez urząd prokuratorski 
dowodu ze spisu książek Grzeszdskie 
go, n.a czym prawdopodbne oskarżenie 
chciało oprzeć ilustrację zaintereso
wali oskarżonego, a]e doj łuszczone 
dwie konkretne ks'azkpo treści patl'io- 
tyczno-fjJozofieznej, gdzie znajdują
się notatki czynione przez Grzeszojskie 
go. Uwagi te są cyniczne.

Punktem wyjścia mowy oskarży- 
eielskiej jest amoralność Grzeszolskie

go. P rokurator skrupulatnie zebra] 
°b f|ty  m ateriał z całego życia Grze
szolskiego, w dużym stopniu jego wła 
sne wynurzenia, gdzie sam oświadcza: 
„Byłem włamywaczem i szantażystą4'. 
Zdaniem prokuratora, wszystkie drogi 
dla Grzeszolskiego są dobre, o de cho
dzi o osiągnięcie celu. Z pamiętników 
Grzeszolskiego wynika, że dotąd celem 
jego był — majątek.

OBROŃCY.
Obrona ze swojej strony glębogo 

wierzy w katolicki światopogląd kłien 
ta, w jego moralność pozytywną i 
wszystko to, co stanowi przeciwień
stwo tej tezy, obrona składa aa karb 
sugestii narzuconych przez świadków 
rekrutujących się z nieprzychylnego 
dla Grzeszolskiego środowiska, ’ które 
w ogromnej wększoś i stanowi kom 
trast psychologiczny z sylwetką o s k a r 
żonego.

Prokurator Guszkowski jest w 
swym przemówieniu błyskotliwy i iro 
niczńy, prokurator Wewk'ra. który  
był autorem aktu oskarżenia, oskarżał 
w pierwszej instancji j zna sprawę na 
wskrós, zajmie się analizą drobiazgów 
obrona zaś przeciwstawia w osobię 
•iidw. Zygmunta Hofmokł - Ostrów 
skiego, temperament, zaś w osobie je 
go brata adw. Wilhelma Ostrowskego: 
drob:azgowość.

OSKARŻONY.
Oskarżony Jest nadaj kamiennie

      —  ...

Mowa Addfs Aheba
p o d  p a n o w a n i e m  Italii

Spokojna i nieco senna dotychczas 
stolica Abisynii, zmieniła obecnie zu
pełnie swoje obRcze. Coraz bardziej 
zanika orientalny charakter m iasta , 
które staje s:ę hardziej zbliżone da 
europejskich mętrcpoljj. z ich ruchem, 
hałasem i pośpiechem. Leniwe osły, 
dobroduszne wielbłądy, oraz 

cuchnące stadu kóz 
i owiec, a także kramy i toboły węd row 
nych krajowców, które dawniej bar
dzo skutecznie tamowały ruch na głów 
nych ulicach miasta, usunęły się obec
nie pod rnury domów, uciekając przed 
procesją samochodów, motocykli j  śpie 
sżących sję pieszych.

Zniknęły również stare kawiarnie 
„Italia" i „Ristorante Roma"- Obok, 
na jednym z domów, błyszczy w słoń
cu szyld... genueńskiego fryzjera- T y l
ko stary hotel ,,Im perjal‘‘, który po
dłym jedzeniem zatruwał dawniej 
przybyszów, nie zmieni} an [ firmy, 
ani kucharza. Tutaj zostało wszystko 
po dawnemu.

Dzjeci w wieku szkolnym, które 
dawniej były plagą ul je Add's Abbeby 
napastując przechodniów o jałmużnę, 
maszerują obecnie w swoich nowych., 
szkolnych mundurkach. Nawet traga
rze, najbardziej upośledzona kasta 
pracowników, których usługi można 
było kup’ć za miedzianą monetę, zor

ganizowali się obecnie
' i podwyższyli taksę.

Stolica Abisyidi rozbudowuje się 
w szybkim tempie. Na ulicach zabłysL 
już elektryczne światło, zakładane są 
telefony, budowana kanalizacja.

„TukkeJe" — mizerne domki k ra
jow ców  zaczynają znikać z głównych 
uliu Addis Abebby, ustępując miejsca 
nowoczesnym budowlom.

Największą bolączką obecnych władz 
Abisynii jest spraw a unorm ow ana 
komunikacji. Jedyna lin ia kolejowa, 
łącząca stolicę z miastem portoAvym 
D żLutfi jest jednak niesłychanie dro
ga, a ceny pobierane za przewóz towa
rów są horendalne. Skuteczną konku
rencję linij kolejowej czynić będą sa- 
moi°ty, które utrzymywać będą regu
larną komunikację pomiędzy stolicą, 
a wybrzeżem oraz Włochami.

W najblższym czasie zorganizowa
ne zostań ą również pryw atne przedsię
biorstwa transportowe, które na wo
zach ciężarowych przewozić będą :.o- 
w ary z A smary do stolicy.

Kolonizacja kra ju 
nie wyszła jednak dotychczas po za 
stolicę. W pływa na to pora deszczowa, 
która uniemożliwiała jakiekolwiek 
poczynania w terenie, oraz trwające 
zamieszkj w odleglejszych prowin
cja h-

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieieckie:
jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard* 

W Sosnowcu (Telcf. Nr. 6 21-01).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

spokojny.
A przecież sytuacja jego jest nie

słychanie ciężka. Przewód sądowy d ’u 
g i e.j instancji sytuacji jego nie polep
szył. Eksperci stwierdzili w sposób t,,i 
tegoryczny, iż zaszedł wypadek otru
cia talem, obal’ 1} wyniki sekcji, zrobio 
nej w śledztwie, które jeszcze dawały 
możność podnoszenia pewnych wątpR 
woyei. Vv7 tych warunkach więc odpada 
jeden z ważkich argumentów obroń
czych, [>■ tak t zatrucha talem nie zo 
stal należycie udowodniony. Pozosta
je więc tyjko linia wykazywania iż 
śmierć dz’eei wskutek otrucia nie do
wodzi jeszcze, że uczynił to Grze-
szohski.

IV każdym razie oskarżony możę to 
raz powtórzyć jeszcze raz słow a, w y 
powiedziane w wyjaśnieniach, wstęp
nych: „Na szyi mojej zacisnął się łań
cuch wymiaru sprawiedliwości".

PUBLICZNOŚĆ-
iSala sądowa przepełniona.
Wiele osób odchodzi od drzwi wsku. 

tek braku ndejsca na hali. Przeważa 
Sosnowiec. Bardzo wiele osób przyby
ło na proces specjalnie do Warszawy. 
Oczywiście w pierwszym rzędzie sta
wiła s'ę licznie rodzina Bugajów.

Staciwińska - Grzeszohska. wytyka 
na niemal Palcami, oglądana przez pu 
h'l’cznoSc jak jakaś osobliwość, tkwi 
przez cały czas meprzerwanie na p ro 
cesie.

SENSACYJNY LIST.
Na whtępię dzisiejszej rozprawy''ad 

wokat Hofmok} - Ostrowski zgłosjl 
wniosek o wznowienie przewodu dowo 
dowego. Obrońca zawiadomił, ż., 
skomunikował się z prof. Bermanem 
w Berlinie, który zwróci} się z kolei 
do prof. Buschke w Berlinie, .sławy w 
aziedzinje toksykologii, a w szczególno 
sci odnośnie do talu. Prof. Buschke na 
deślal dziś ekspresem na ręce adw. 
H ofm ok l-Ostrowskiego list treści n a się  
pującej:

,,Szanowny Panie Kolego! Co <h, 
taRum to nie jest mi wiadome, aby za 
palenie mózgu było charakterystycz
nym symptomem i tak samo występ0 
wan'e wrzodów, ale zdarzają się w y
rzuty skórne oraz objawy z dziedziny 
zaburzeń wzrokowych, jak  również no 
wra]giczne bóle nerwowe, szczególnie 
w kończynach- Przy sekcjach spotyka 
my zniekształcenie lipo'dow nadner
cza, krwawienie wewnętrznych naczyń 
netritis (zapalenie nerwów) degenora 
tywne refleksy w centrach -y stem u
nerwowego, szczególnie w dużych 
gangliach (pnie układu nerwowego). 
Odnośną literaturę jeszcze przyjrzę i o 
wynikach zawiadomię pana“.

Adw. HofmokJ-Ostrowski powołu
jąc s :ę na treści listu, która charaktery 
żuje objawy zatrucia talem w świetle 
spostrzeżeń najznakomitszego specjaji 
sty w tej dziedzinie wnosi o załącze
nie tego Rstu do akt oraz o powtórne 
wezwanie biegłych.

Na t]ę zgłoszonego wnjosku między 
obrońcą i prokuratorem Guszkowskim 
wywiązała się żywa dyskusja.

(Dalszy ciąg rozprawy na stronie i.)

Kto w y p r a ł  na loterii  ?
WARSZAWA, 26. 10. W I i Ii-in, 

ciągnieniu loterii państwowej w dniu 
wczorajszym padły następujące głów
ne wygrane:

100.000 zl. na nr. 126765.
2.000 zl. na n-ry: 35280 60280 SOiOj 

148670.
1.000 zl na n-rv: 113S2 21153 28825 

2381.2 193966.
500 zl. na u-ry: 2785.4 34152 44433 

63379 67744 101.931 134459 1752Gi 
161016.

400 zł. na n-ry: 17501 23638 59iOJ 
74220 792233 luiOOO 118431 12103G 
1S0202.

200 zł. na n-ry: 17840 86407 1073(76 
15.0672 U7720 1ÓWS0 163270 JS1374 
752849 187770 194052 134949.
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CO TO JEST REKSIZM
Na marginesie stosunków belgijskich

Głośna je st obecnie w ś w i ecie bel
gijska organizacja polityczna „Ilex' 
której wodzem jest 28-1 otni Degrelle 

licksizm uważany jest w Europie, 
aa rodzaj faszyzmu, choć sam Degre]!0 
w dziennikach swych wypiera »ią ja 
koby m’al z faszyzmem coś wspólne
go. W  każdym razie jest to nu it o cha 
rakferze nacjonalistycznym, którego 
główno bronią w wajce jest wykazy
wanie, i/, l-artjo polityczne dziujajipe 
w B rig 'i n’e maja na celu dobra kra,; u 
i narodu ale interes poszczególny eh 
Mik i że przeżarte są korupcją. W tym 

anty korupcyjnym Programie 
> ■- w i główna przyczyna nie by wal eg > 
rozrostu partii reksistów, której wpiy 
yr j  uważane są już dziś za większe od 
wpływów każdej z trzech starych par- 
tyj, t. j. socjalistycznej, liberalnej i 
katolickiej.

Oto pokrótce jej historia-.. W rok a 
ubiegłym , gdy partia  katolicka p rzy 
gotowywała się do wyborów, zdawała 
sobie sprawę z tego, iż straci b a rd z ) 
wjele głosów ze względu na afery ko- 
jupeyjne, w która wmieszani byli jej 
przywódcy. Postanowiono w zwinzi-u 
z tym wykonać bardem zręczny ma 
newr i wydelegowano młodego 28-iet- 
njego f eona Degrejlea, szefa propa
gandy p artii katolickiej jako harco.v- 
n ka- Al ud on utworzyć grupę t. zw. 
oyssydentów katolickich i zebrać te 
głosy, któreby partia  katolick i m id i  
utracić na rzecz innych list. Degrelle 
bardzo chętnie zgodził się na to. Do 
dano mu kjjku organizatorów i młody 
przywódca począł jeźdz;ć od okręgu do 
i y rygu wygłaszając

płomienne przemówienia, 
/„asiosowaj on przy tym  po raz p ier
wszy w Belgii metodę, którą z takim 
powodzeniem stosował np, PI'tier w 
Niemc;.e-eh w okresie walki o władzę. 
</a) jego zgromadzenia były nie ty ik j 
wjecami ale także barwnymi uroczysto 
-■ ■ara'. Trybunę przystrajano w sztan 
dary narodowe, na sali znajda wały s ię  
orkiestry, które przed przemówierrem 
i po przemówieniu grały pieśni naro
dowe z hymnem państwowym ,-Brx- 
banconue" na czele, AV mowach swych 
Degrelle rzucał gromy na polityków, 
którzy skompromitowali się w a fera 'll 
finansowych. Wszystko to razem wy
twarzało atmosferę patriotycznego 
podniecenia, niemal egzaltacji, eo za 
dziwiało w Bejgii, w .kraju, w którym 
olbrzymia większość ludności 
n |e zdejmowała dotąd czapek i kape

luszy,

gdy grano hymn narodowy. Te sukcesy 
przestraszyły stare partie. Postano
wiono pohamować młodego trybuna, 
lec/ Degrelje, który już przejął się 
swą rolą, zerwał ze swymi protektora
mi i rozpoczął grę na własną rękę. 
I  oto zgłosił on swoich własnych kan
dydatów do parlamentu, aczkolwiek w 
c h w ili, gdy rozpoczynał swą ak cję  ta p i 
jego samodzielność nie była pzrewi- 
dziana-

'/  początku s>ła Degrella było to, 
iż stare partie  go lekceważyły.

Nadeszły wybory, które zostały 
przywieszone dlatego właśnie, aby 
Degrelle nie mógł zorganizować jesz- 
e-ze swej partii we wszystkich o k r ę 
gach, Pomimo to i pomimo, iż Degrelle 
nie wystawił kandydatów Ave fla
mandzkiej części kraju, wszedł wraz 
z poważna liczbą swych zwolenników 
do parlamentu.

Było wielu, którzy przepowiadali, 
że jest tc szczyt kariery młodego t r y 
buna- Tymczasem nadeszły jednak wy 
padkj w Hiszpanii i powstanie rządu 
F ron tu  Ludowego we Francji. W y

padki te dały Degrellowi bardzo silne 
atuty.

Pelgowie są wrogami wszelkjek 
rewohicyj i gwałtów.

Z odrazą patrzyli na to eo dzieje się 
w krajach, w których rządzą Fronty 
Ludowe, a zwłaszcza w Hiszpanii.
W tedy Degrelle rzucił hasło walki z 
marksizmem we wszelkich jego prze
jawach i hasłem tym zaczai zwalczać 
przeciwników nie tylko wśród miesz
czaństwa, ale i na terenie robotniczym 
Okazało się, że hasło to trafiło na po
datny grunt, a partia  Degrella zaczy
nała sobje zdobywać olbrzymią popu
larność i poczęła uchodzić za jedyną 
siłę przeciwstawiającą się czerwonemu 
zalewowi. M iarą popularności Degrella 
stała się poczytność jego dzienników. 
Jego organ „Pays Reel", założony 
przed kilku miesiącami, ma już 300.000 
nakładu, a  więc 10 razy więcej od or
ganów socjalistycznych.

Niedawne ogłoszenie przez Belgię 
neutalności odbyło s:ę także pod na
ciskiem reksistów.

O gen. Smigłym-Rydzu
G os dziennika łotewskiego

P oczytn y dziennik łotew ski „Jaunakas 
S iu as“ zam ieszcza obsezrny artykuł pt.
, Gen. Śm igły  U ydz — M arszałkiem  Lol
OAL .

Im ię gen. Ś m igłego B yd za  — pisze 
dziennik — nie jest nieznane. W  o sta t
nich czasach cała Europa m ówi o gon. 
Śm igłym  Rydzu w zw iązku z jego  p j  
dróżą do Frane.ń. Jest on leg ion istą , kto 
ry rozpoczął walkę o Polskę w czasie  
w ojny. M arszalek P iłsu d sk i pow ięrzał 
gen. Śm igłem u Rydzowi najtrudniejsze  
zadania.

Takie!) arm ii jak  P olska — pisze da 
b j  dziennik — m ało jest na św ięcie. Ar 
iiiia polska m a w ielu  ideow ych iudz'- b->_ 
brze technicznie przygotow anych j od 

m łodych ła t żyjących tylko m yślą  od ri-  
d-zenia sw ego państwa. Idealizm  starych  
żołnierzy polskich polega na Iradycyj- 
nyin przyw iązaniu  do w olności i trosce 
o odrodzenie duchowe i dobrobyt r.aro- 
Li. Z takich żołnierzy pochodzi i gen. 
Śm igły  — Kydz.

G enerała lego znam y dobrze na Ło
tw ie z czasów w ojny o niepodległość. 
D latego w łaśnie Łotwa z w ielką rad ou ią

przyjęła w iadom ość o uczczeniu zasług  
gen. Śm igłego. Życzenia Ł otw y w uroczy  
stym  dniu podniesien ia do godności mar 

s .a'aa naczelnego wodza arm ii polskie.) 
będą najbardziej szczere i serdeczne. N o 
m inacja ta jest wzm ocnieniem  trad jcy j. 
w ynikających  z idei M arszałka P iłsu d 
skiego.

Autor artykułu  w d a 's/ym  ciągu  przed 
staw ia nowe prądy organ izacyjne w spo 
Jeczeństwie i m ów i o w ielk iej roli gen. 
śm ig łeg o  .  Bydza, wokoło którego  
w szystko dzis się w P o lsce  skupia i k ti  
ry  autorytetem  swym  p otrafi połączyć  
wyższą ideę państw ową ze w zględam i zy 
ci a i czasu.

Najlepsze wśród dobrych
to gilzy do papierosów

, Ola Znawców"
f a b r y k i :
E. Paschalski i Ska, Radom

Strcje na uroczystości
KORONACYJNE.

Urzędowa „London Gazette*' ogłasza  
na trzech szpaltach  dokładne przepisy, 
dotyczące str^ ó w , jak ie obow iązyw ać tuj 
dą dla uczestników  uroczystości korona
cyjnych króla Edwarda 8. O pracowane z 
najdrobniejszym i szczegółam i przepisy  
te przew idują dla parów A nglii purport 
we płaszcze z gronostajow ym  oblamow#* 
niem . Baronetow ie m ają podwójne obła  
niow anie gronostajow e, w icehrabiow ie  
dwa błam y gronostajow e norm alnej sze 
rokośei i jeden błam półszeroki. Ba i cna 
Iowie i w icehrabiow ie m ają na głowach  
korony. K orona Laronetów m a G srebr, 
nycii pałek wicehrabiów IG pałek podaca  
uj eh. ,

P rzep isy  te zgodne z w iekow ą tradycją  
w jednym  punkcie w yłam ują się spod 
jej nakazów. P an ic i dam y dworu ui« 
będą potrzebowały wkładać strojów  
dworskich, wzorowanych na dawnych e- 

pokaeb. M ogą one uczestniczyć w u roczy 
stościach koronacyjnych w  zw ykłych  
sukniach wieczorowych. Iuow acja ta, 
wprowadzona została  podobno na specjał 
no życzenie króla Edwarda 8, który l- ił  
gnął paniom  an gielsk im  oszczędzić tru
dów, zw iązanych z noszeniem  choćby 
przez kilka godzin ciężkich i obcisłych  
strojów1 dworskich.

Węgla wystarczy
na 6 590 lat

Inżynierowie i technicy pracują 
ótafe nad wynalezieniem nowych źró- 
del energii w obawie, iż zapasy węgla 
wkrótce s ię  wyczerpią. Na szczęście 
obawy te są płonne. Ostatnio dokona 
mi obliczenia wykazały, że zapasy 
węgla kamiennego i brunatnego s ta r
czą na wiele tysięcy lat. Do głębjkości 
2000 metrów pod ziemią znajduje się 
ogółem 520.000.000.000 ton węgla ka
miennego oraz 1150.000.000.000 ton 
węgla brunatnego. Ogółem zapasy wy
noszą okojo 5.000.000.000.000, czyi; 
pięć bilionów ton.

Roczna produkcja węgla kamien
nego wynosi m iliard ton cz y li, z o w ę 
gla kamiennego starczy nam na jesa* 
eze 5.000 lat- Węgla kamiennego wy
dobywa sję rocznie 180 milionów ton 
tak, że zapasy jego starczą na 6.500 lat 
Niemniej jednak zapasy węgla wy
czerpią się wkrótce w poszczególnych 
państwach. Najwięcej węgla jest w 
Europie- W Niemczech spodziewają 
srę wyczerpania ich za 500 lat. Węgla 
brunatnego starczy w Niemczech za
ledwie na 60 lat. Największe pokłady 
węgla znajdują sję w Wielkiej B ry
tanii.

woli w rwszym szer
Z agadnien ie  bezrobocia całą swą 

pow agą i ciężarem  kładzie się w 
dobie pow ojennej na b a rk i naro" 
dów i państw .

P rob lem  człow ieka pozbaw ione
go p raw a  do p ra c y  je s t w sw ym  
w yrazie tak  pełen trag izm u , ze 
wszelkie słowa są na pew no zb\ t 
słabe i b lade, by  oddać p o nu rą  
p raw dę jego w ym ow y.

O cena zjaw iska bezrobocia jest 
oczywiście bardzo różna w zależno
ści od poglądów  n a tu ry  zasad n i
czej. Je d n i oceniają  je  jako  sku tek  
zaw ieruchy w ojennej, in n i k ry zy su  
gospodarczego, jeszcze inn i zby tn i 
ja k  w Polsce p rzy ro s tu  ludności. 
Są jed n ak  tacy , k tó rzy  d o p a tru ją  
się w w ytw orzonej n a  świecie sy 
luacji ry n k u  p racy  znam ien ia  k o 
niecznego p rzebudow y podstaw  
s tru k tu ry  socjalnej i gospodarczej 
i uw ażają, w szelkie n a  tym  odcinku 
posun ięcia  naw et w form ie w zm o
żonych w ielk ich  ro b ó t publicznych 
za p rzem ija jące  p a lia ty w y .

Ludzie tych  poglądów  odnoszą 
się do w szelkiej ak c ji doraźnej po
m ocy dożyw iania, d o starczan ia  o 
p a lu  i u b ran ia  zabezpieczenia przed 
zim ą w najlepszym  raz ie  z pobłażli
w ym  uśm iechem  i w zruszeniem  r a 
m ion. W  stanow isku  tym  k ry je  się 
może u ta jo n a  zasada „Im  gorzej, 
tym  lep iej" .

N ie m a jąc  wr najm niejszym  
s-opnm  zam iaru  kw estionow ać .ja
kich kol w iek z poglądów  zasad n i
czych na  p rzyczyny  i sposób ro z 
w iązan ia  kw estii bezrobocia, w y 
daje  mi się jednakże zupełnie nie- 
w ątp liw ym , że przecież ja k ąk o l
w iek tendencja  przyszłościowa, nie 
może zam knąć oczu n a  k o n ie czn e j i 
d n ia  dzisiejszego a  koniecznościan i 
są głód i chłód setek tysięcy

R ozum iem y, że ty lko  p rzy  a k 
ty w n y m  w spółudziale w szystkich  
o rg an izac ji ak c ja  obliczona na  tak  
szeroką skalę  może dać w łaściwo 
rezu lta ty . W iem  co może dać c e n 
tra ln a  w ładza każdej o rg an izac ji

p rzy  w y konan iu  tak iego  zadan ia .
W ydaje  się n a jb a rd z ie j kw estią  

oczyw istą jv Polsce, ja k  może ni 
gdzieindziej, że człow iek,jednostka, 
je j by t, są najszczytn iejszym i w ar 
teściam i sam ym i w  sobie, na  s traży  
k tó ry ch  w inn i s tan ąć  w szyscy pod 
grozą u tra c e n ia  najp iękn ie jszego  
k le jno tu  w ia ry  i tra d y c ji —  jak im  
je s t „m iłość b liźn iego".

Niech sobie p ły n ą , bo p łynąć  
m uszą, w ielkie n u r ty  społeczne, szu 
ka jąee  lepszych podstaw ow ych roz 
w iązań , ale niech w im ię te j p rzy 
szłości n ie zapom ina sic n a  razie  o 
człow ieku po trzebu jącym  chleba.

Czy ob rana  d ro g a  je s t w łaśew ą*
W  okresie o sta tn ich  k ilk u  la t 

jesteśmy świadkami dość częstego °d
w oływ ania się do o fiarności public/, 
ne j w sp raw ach  o ska li pań stw o 
wej.

N ieraz  słyszy  się uw ag i, że 
słuszniejszą m ożeby b y ła  droga o 
gćlnego  przym usow ego podn iesie
n ia  św iadczeń n a  rzecz P ań stw a , 
njż droga ofiarności. Że w tak orgari

zow anyeh akcjach  b io rą  zw ykło 
udzia ł ci sam i św iadczą ci lepsi, et 
w łaśn ie  m yślący  k a tego riam i spo 
łecznym i, może w w iększej m ierze 
ci, co m a ją  m ało, niż ci, co m ają  
dużo. Ałc je st i ta k  będzie może n a 
wet przy  św iadczeniach obow iązko
w ych jak  np. służba w ojskow a, po 
d a tk i, że da ją  od siebie, ci lep.-,i. 
Społeczeństw a, naro d y , pans tu  ą 
rozw ija ją  się i is tn ie ją  ty lk o  dzięki 
tym  lepszym .

K toż bow iem  w ogniu  w alk i iu  
froncie  dop ilnu je  dz ia łan ia  żołnie 
rza, je śli nie ma on głębokiego p o 
s tanow ien ia  walczyć i zw yciężyć, 
od rzuca jąc  m ysi o sobie? K tóż do , 
p iln u ję  zazębiającej się m aszyny 
now oczesnej społeczeństw , jeśli m ę 
poszczególni ludzie dobrej woli i 
zrozum ienia. K 'óż  w reszcie wyoh* 
raz i sobie opanow anie wszelkie!) 
klęsk i b iedy k ryzysow ej bez p ra w 
dziw ej, szczerej i nie og lądające j 
się na in n y ch  ofiarności.

A natol M inkow ski
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P r o b l e m y  tgftaia Z UŚMIECHEM.

9 milionów analfabetów
Wezwanie Polskiej Macierzy Szkolnej

Z agadnienie analfabetyzm u w Pol 
sec zawsze palące i upokarzające p o l
ską am bicję narodową, nabiera obec
u 'e, w dobie m obilizow ania wszystkich 
*-il obronnych P aństw a, szczególnej <>• 
strozncśei- Skuteczna, w ew nętrzna i ze 
w nętrzna obrona Polski nia będzie la t 
\vą, je ś li jak  obecnie co trzeci obywa
tel będzie analfabetą.

W edług s ta ty s ty k i, ogłoszonej 
przez Ligę Narodów, w A nglii, D ani', 
H olandii. Niemczech, Szw ajcarii i 
Szwecji, wśród ludn. w w. powyżej tl) 
la t życia, n :e rna wcale analfabetów . 
Wśród ludności tego samego wjeku we 
F ra n c ji jest 5,6 proc. analfabetów , w 
Am eryce Północnej 6 proc., w Czecha 
slowaeji 7,4 proc., w B elgii 7,5 proc., 
w E ston 'i 10 proc., na W ęgrzech .13 
proć., na Łotw ie 1S.8 proc., we W ło
szech 26,& proc., w Polsce 32,7 proc., w 
B ułgarii 39,7 proc., w H iszpanii 43 
proc., w R °sji 49 proc.

J a k  z tego zestaw ienia wynika, 
P opka  m a jedno z najgorszych miejsc 
w tej drabinie- Z ciężarem okojo 
9 m ilionów analfabetów starszych, 

.powiększonym jeszcze całym  radonem 
dzieci w wieku szkolnym, dla których 
r je  ma szkól, nie łatw o  będzie Poisne 
zdobyć należne m iejsce w m iędzynaro
dowym w yścigu kulturalnym - cywili
zacyjnym, gospodarczym  i m ilitarnym

Na skuteczną walkę z analfabety  z 
mcm książkowym, prow adzoną przez 
kursy dpi analfabetów  n 'e  posiada 
dziś środków finansowych- Rząd an i 
sam orządy. Nie przeprow adzi tej
akcji jedna, choćby najsiln ie jsza  i u a j 
spraw niej działająca organizacja o. 
£w iatow aTyłko wielkim,wspólnym  wy 
miłkiem w szystkich polskich stow arzy
szeń i wszystkich świadomych o d p o 
wiedzialności przed następnym i p°koIe 
niam i Polaków,

może być hydra analfabetyzmu 
zniszczona.

Upowszechniło się prfceko minie, *0  
uauczyć czytać może tylko nauczycjel, 
n uczyć się czytać można tylko w szko 
je. P rzesąd ten należy zwalczać i prze 
Konywać, że w każdym wieku i w każ
dym m iejscu można i trzeba uczyć 
czytać. W  domu. w rodzinie, w loka
lach stow arzyszeń i związków, w m a
ły; h grupach i w pojedynkę. Każdy 
św iatły  Polak  pow jnien wy komu" oho 
oiązek osobistej, dobrowolnej służby 
k u ltu ra lne j przez nauczenie czytania 
analfabety . W yuczonemu pow pven f-o 
starczyć odpowiedniej lek tu ry  w fur- 
h 'ie  czasopisma i książki; pow inien go 
zwerbować na p renum erato ra  gazety, 
na czytelnika w najbliższej bibliotece, 
aa nabywcę 

potrzebnej książki w księgarni.
Taka działalność ku ltu ra lna  nie m a 

precedensu u obcych. Pod tyra wzglę 
dem Polacy i może tylko jedni Polacy 
na całym świecie, walcząc z poiegą s:] 
w ynaradaw iających w okresie niewo
li. stw arzaji rodzime p rzyk łady  i w zo
ry  i osiągał; zadziw iające rezultaty .

In icjatyw a Polskiej M acierzy Szkol 
nej w spraw ie pow ołania powszechne 
go, narodowego pospolitego ruszenia 
oświatowego znalazła w ubiegłym  ro
ku życzliwy oddźwięk a w praktycz
nym  rezultacie dała  k ilkadziesią t " ty  
sięey osób. które nauczyły się czytać. 
Uczyli analfabetów  z dobr. skutkiem  
robotnjcy i studenci, uczniowie i uczeń 

. nice szkół średnich, członkowie przeróż 
nycli stow arzyszeń. inteligenci, r z e 
m ieślnicy i włościanie. A przy 
tym  wszyscy sję pogębip, bo u- 
czen'e drugich pociąga za sobą 

konieczność samouetwa 
Rozpoczynając n aw o ływ ane  do

zwalozania analfabetyzm u w związku 
z trzecim  z rzędu m iesiącem  poświęeo 
nym  propagandzie  te j idej, w lis to p a 
dzie b. r., P o p k a  M acierz Szkop.a zwra 
ca się do wszystkich stow arzyszeń sp j 
łecznych z prośbą, aby nauczanie arial 
fabetów w prow adziły do swycn zadań 
kuturalnych.

Jednocześnie P olska M acierz 
Szkolna zwraca się do w szystk:ch 
św iatłych  Polaków z wołaniem : za ■->- 
trzym ane w ykształcenie każdy Po
lak  pow inien złożyć dobrowolną dan i
nę służby kulturalnej w postaci wyszu 
k an ia  i w yuczenia p rzynajm nie j jed 
nego analfabety .

źle spraw a ta  nie jes t obojętna czyn 
nikom odpowiedzialnym za stan  obron 
ny P aństw a świadczy m. in. także wła 
snoreeznie nap isana  opin 'a  G eneralne 
go Inspek tora  A rm ii, k tó ra  brzm i: 

„Najeży topić smutne dziedzictwo 
czasów zaborczych — analfabetyzm.

TRUCICIEL
Nie tylko nad tym snuć nam trzeba żale, W' 
Że ktoś mógł dzieci własne otruć talem

Że w pewnym domu śmierć jedna po drugiej, 
Że strasznych zbrodni łańcuch nazbyt długi.

N ie z tego tylko bądź dziś pełen żalu.
Źe ktoś miał pono użyć w zbrodni talu.
Ale i z tego, że oto z krwią zimną 
Tak się publicznie pisze rzecz intymną.
Kto z kbn: kochanka, że taka, on taki.
Dla podniebienia plotkarskiego smaki.

Cuchnące bagno wszędzie się rozoływa.
A to też, jak tal, trucizna straszliwa.

Można to wykonać tylko przy szero 
kjm współudziale społeczeństwa. Snu 
gły Rydz Gen. Dy w. Warszawa, dnia 
i). X. 19311 \

Podręczników i wskazówek udzv- 
la  B iuro Głównego Polskiej M acierzy 
Szkolnej w W arszaw ie. K ra t. 
Przedni. 7. m- 4.

Polską Macjerz Szkolna.

DRZAZGI.

W Inne ręce

U w a g au R A
Eleganckie Panie ubierają się w fufra 

w znanej w Zagłębiu i na Górnym Śląsku  
f i r m i e

CH. ST0R0ZUM
Sosnowiec, 3-go  Moja 7

Telafon 62 413.

O bsługa solidna, śc iś le  fachowa
C E N Y  K O N K U R E N C Y I N E

F ason y  p-g najnowszych m >deii paryskich

Obniżka opłat radiofonicznych
Nowe rozporządzenie Min. poczt i te legrafów

lampowego lub wzm acniaczy lampo- 
wyceh do odbiorników detektorowycii 

opłacać będą 3 zb m]es. 
gdyz 1-zlofowa opłata  p rzysługu je  lvl 
ko abonentom, których urządzenia oćl- 
b’orcze nie posiadają l a m p y  kato
dowej-

W  lokalach publicznych jak  hotele, 
restauracje, sklepy, fabryki, szkoły, 
dworce kolejowe, jtu . płaci się po 3 
zł. od każdego odbiornika lampowego i 
po 1 zł- od każdego odbiornika dctekio 
i owego, choćby z głośnikiem  nie posia 
dającym  lam p katodowych.

O dc w danym lokalu publicznym  
jes t urządzona radiofoniczna s'eć roz 
dzielcza, złożona z jednego odbiornika 
i szeregu punktów  odbiorczych w róż 
nych m ieszkaniach wzgl. pokojach da
nego domu ab - im ent w ynosi za od
biornik lampowy 3 zf., a za każdy 
punkt odbiorczy 1 zł.

Ju ż  ukazało się rozporządzenie 
M jn. P. i T. obniżające dotychczasowy 
abonam ent radiow y dla posiadaczy oil 
biorników z trzech złotych do 1 >1. 
mies. Rozporządzenie ustala, żę w mi© 
szkaniaoh pryw atnych, ale tylko p r y 
watnych i  objektach kom unikacyjnych 
a więc w samochodzie, na s ta tku  ‘im, 
norm alny abonam ent radiow y na u- 
rzadzenie odbtórcze, zaw ierające jed 
ną lub k ijka lamp katodowych, wyno
si 3 z}, mies., 

niezależnie od ilości odbiorników 
znajdujących sję w tym sam ym  miecz 
kaniu pryw atnym , lub  w tym  samym 
okresie kom unikacyjnym .

Tak samo oplata jedno/lu tow a 
p rzysługu je  i abonentom , którzy po
siadają kilka odbjorników detektoro
wych w jednym  m ieszkaniu  p ry w at
nym, lub w jednym  ruchom ym  ob’ekeje 
kom unikacyjnym . W yjaśnić należy, że 
posiadacze choćby jednego ap ara tu

Od drzwi d o  drzwi
chodzą natrętni cyganie

P
BgHLACH
GŁOWY
p r o s z k t d l a

DOROSkVCH
2 E  z n a k i e m  Fa b r y c z n y m *

'OLKA

Rok rocznie w jesieni do m iast za- 
G yh'ow skich p rzybyw ają  na .,zimowe 
leże ‘ bandy cyganów. R ozkładają oni 
obozy na wolnych placach a ostatn io  
r.-a zarządzenie władz zmuszeni są cy 
ganie

do wynajmowania mieszkań.
Obecnie już do Zagłębia pjrzybyły cygan 

?ne grom ady cyganów. To też od o f 'arę, gdyliczne grom ady cyganów 
samego ran a  poczynają cyganki i

za wróżenie z kart, p rzy  okazji k r a d 
nąc co popadnie-

O statm o cyganki stały  s :ę tak  na
trę tne, że zaczepiają przechodzące ko
biety na najruchliw szyh ulicach m ia
sta.

N ie pom ogą żadne persw azje, gdyż 
k a  dopiero wówczas opuści swą

cy 
ganie  krążyć po mieście, s ta jąc  sję po - 
p rostu  u trap ien iem  mieszkańców.

K ilka  razy dziennie do drzwi m iesz
kań dobijają  się cyganki, które 

natrętnie domagają się  datku,

otrzyma parę groszy.
Możeby Avięc odpowiednie czynniki 

w in teresie  spokoju ogółu m ieszkań
ców za ję ły  się tą spraw ą.

Przecież cygan'c chcący nawet 
zebrać mogą to czynić mniej natrętnie.

IB związku z objęciem przez dyr. 
Grychowskiego z Towarzystwa „Cze
ladź“ stanowiska naczelnego dyrekto
ra Warszawskiego Towarzystwa K o 
palń Węgla rozeszły się w Zagłębiu  
pogłoski, że Towarzystwo to przecho
dzi w ręce kapitalistów francuskich, — 
Przypuszczać należy, że są to c-i sami 
kapitaliści, których własnością jest  
kopalnia „ Czeladź“ na Piaskach.

Jednocześnie mówi się o tym , że 
pakiet akcyj Grodzieckiego Tow arzy
stwa zakupili kapitaliści amerykańscy  

O ile len drugi wypadek nie wnosi 
zmian zasadniczych, Grodzieckie 1 o- 
warzyslwo bowiem było i dotychczas 
własnością kapitalistów niepolskich, o 
tyle sprana Warszawskiego Tow arzy
stwo nasuwa pewne, zresztą nieweso
łe refleksje. Choć sarna wiadomość o 
tych zmianach w przemyśle nie wyszła  
jeszcze z  powijaków pogłosek, to jed
nak można ju ż  dziś powiedzieć, żc ma 
ona dużo cech prawdopodobieństwa.

Z e  stanowiska polskiego wypadek  
jest przykry ,  bo dowodziłby, żc wiel
kie przedsiębiorstwo, znajdujące się 
w rękach polskich mc potrafiło poko
nać trudności, żc vie umiano w nim  
gospodarować, żc d piero trzeba ob
cych, aby wy pi owadzono ten duży  
warsztat pracy na drogę rozwoju. Zr  
stanowiska zaś gospodarczego, napływ  
do kraju kapitałów zagranicznych jest  
raczej plusem. Zresztą, otwarcie mó
wiąc, na Francuzów, z Piasków naj
mniej słychać nar3' kań.

Nawiasem należy dodać, że, jak  
się dowiadujemy, nowy zarząd kopal
ni zamierza wydobywać węgiel tylko 
szybem na ,, K azi  mierzić1, k tóry będzie 
połączony z  kopalnią „iJuliiisz1. IB 
len sposób dwie czynne kopalnie będą 
miały tylko jedną administrację.

SPR AW Y KOBIECE.

Wzór pracowilości
„Co kraj to obyczaj"  m ów i p rzy sło w ie  

I  słu s/u iie . P o tw ierd zen ie  tego  zn a jd u je
m y w za m iło w a n ia ch  i p racy  kobiet w  
ca ły m  św iec ie . I  tak, g d y  F ran cu zk i np. 
s ły n ą  ze sw ej e leg a n cji i z za m iło w a n ia  
do zabaw y, k ob ieta  szedzka je s t w zorem  
p racow ito śc i i obow iązk u . Jed n ą  z z a 
le t p racu jącej w  dom u k o b iety  Szw ed k i 
j j s t  p u n k tu a ln ość . P orządek  w dom u, p» 
rządek  w  b iurze n ie  byw a n ig d y  zaKlóeo 
ny.

D ruga cecha, to  cisza . Żadna, n a w et  
n ajw ięk sza  zabaw a nic przekracza n i gdy  
granic-. Jon ii ja k iś  bal czy  w ieczorek  odby  
w ają  s ię  w  dom u, uw ażna pani dom u pd  
n a je , ab y  g ło śn ik , a lbo pa te fon n ie  
11 zcszX adzal są s ia d em . — N aogd l 
jed n ak  w szy stk ie  p rzy jęc ia  kończą - ię  
pi zed północą. W  n ied z ie lę  na  u 'iey  pa 
n u je  p u stk a . W szy scy  grom ad n ie , sam  
ci.odem  czy  k o le ją , na row erze lub p io- 
."iiotką sp ieszą  za m ia sto . W  dom u systfl 
m a ty cen o ść  i porządek. P a n ie  za jm u ją  
s ię  k u ch n ią , córk i w  w iek u  od 13 do '8  
la t podczas p rzy jęć  g r a ją  rolę „ m ło d 
szych". Z ap raw ion a  i p rzy g o to w a n a  w  
ten  sposob  do p row ad zen ia  go sp o d a rstw a  
dom ow ego  d ziew czyn k a , często  p i  powro 
c ie  ze  szk o fy  „ćw iczy  sią w  kuchni".
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Sprawy robotnicze Zagtębia
O zl ikwidowanie  zatarga  w kam ien io łom ach  ząbkow ick ich

W czoraj w inspektoracie pracy 
o d b y ta  się konferencja w s p r a n e  zL ■ 

kwidowania //ita rgu  w kanrenio łe- 
macli i wapiamijkacli Łaby w Ząbka 
wicach, gdzie od kijku dni okupuje tc- 
p-my kamieniołomów 40 robotników.

S t r a j k  w ybudd wobec zalegania z 
wypłatam i zarobków robotniczych.

Na konferencji właściciel kamier. o 
i orać w przyrzekł w m ’arc moznosej u 
veguloAvae załegłosej. ^

Delegaci robotników main się paro 
zumieć ze strajkującym i j z.]o?ye sp ra  
wozdanie z odbytej kontei'cncjo

O NOWĄ UMOWĘ ZBIOROWĄ.
Z w iązek  ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  ehe 

. . . .  , o — • - óyrenijc
kc

icznego odbędzie konferencję z dyre 
■ją fabrykj ,. E lek tryczno 'ć“ w Ząbk<> 
wach w spraw ie podwyżki płac i za

Zm iany m aja polegać n a  tym , ze 
robotnicy dołowi zaczynać będą pracę 
o godzinę później. Poważne również 
p rz e su n ę ła  maju nastąpić w godzi

nach robotników na powierzchni.
Przeciw ko tym  inowacjoin sekreta 

r ia t  CZG. złożył p ro test do inspektora 
pracy, k tóry  zajm ie s :ę tą  sprawa.

Ważne dla ubezpieczonych
Niektóre interesujące informacje

vrarcia nowej umowy zbiorowej-
IXUW ACJE NA KOP. MILOWICE

Ja k  się dowiadujem y, na kop. Wj 
<itor w Mjlowioach wprowadzone m a
ją być zm iany w godz'nach pracy ro
botników.

Zakład zegarmistrzowski
W. NIEPOHIA

został przeniesiony z ul Czystsi 
nr. 7 na ul. WARSZAWSKĄ nr. 1 
m  S o sn o iA/cu (v is  a vis sklepu 
i  obuwiem „S o k ó ł“ w podwórzu 

na lewo). Telefon 630 S3.
Drugie wejście od hotelu „V ictoria '4 

w podwórzu na prawo.

W W W M W f W W  

Przed ś « id ® m d  listopada
W ZĄBKOW ICACH.

Wr Ząbkowicach odbyło się o rgan iza
cyjne zebranie kom itetu  o b c h o d u  Św ięta 
11 listopada. Zagaił zebranie p. S t. Sko
rek, przewodniczył p. J .  Zieliński. Sekre.
tarzow ał p. F iedoruk.

P o  sekcji technicznej w ybran i zosmli 
j,]).: przewodniczący — Ib Ostrowski, dyr. 
J . Jaw orsk i, dyr. T. Borucki, dyr. L. Re
szke, naez. E. M izerski, W. Bereszko, F. 
H ajek , Z. K ow arski, so łtys K alaga. sołtys 
K ubiak, B. Lewandowski, Potocki, St. 
Skorek i zawiad. Szczęśniak. Bo sekcji a- 
kadem ii pp.: przewodniczący — B. G ajek  
Km iecik. Lenarcik, N urek, T ro jan  i W jj-  
laa ia . Bo sekcji kw estarskiej p p : P . F ie  
doruk — przewodniczący i członkowie: 
K ow arska, B urnatow iczów na, M ikolajczy 
kowa i Zacliarm inów na.

Uroczystość obchodzona będzie w nie. 
dzielę 15 listopada według następującego 
p rogram u: godz. 8 rano — zbiórka orga- 
liizacyj ze sz tandaram i przed Bomem Lu
dowym, godz. 8.30 w ym arsz do aoscioł.i. 
Po nabożeństw ie pochód na Bielowiznę. 
P rzed domem I ubeckich, w którym  to 
w czasach walk ó Niepodległość przeby
w ał M arszałek P iłsudski, będzie dokona
ne odsłonięcie tablicy pam iątkow ej, zas 
na wzgórzu obok lasu wygiełzowskiego, 
gdzie M arszałek P iłsudsk i urządzał wic-e 
będzie dokonane odsłonięcie obelisku u- 
fundowanego ku czci M arszałka P iłsu d 
skiego. Wokoło obelisku urządzony będzie 
kw ietnik z klom bam i i drzewkam i. P o d 
czas odsłonięcia tablicy  i obelisku zosta
ną wygłoszone przem ówienia.

U gedz. 6 wieczorem w Bom u Ludowym  
odbędzie się uroczysta akadem ia. Od ru
na do godz. 1 popol. zbiórka uliczna. B o. 
chód ze zbiórki przeznaczono d la  rodzin 
bezrobotnych.

Pożar  w kinie
W  ZĄBKOW ICACH.

W  ub. niedzielę w kinie, mieszczącym 
się w Bom u Ludowym w Ząbkowicach 
w ybuchł pożar w czasie w yśw ietlania f i l
mu.

O gień wybuchł w kab in ie  operatora, 
przy czym zniszczeniu u legł film  oraz csą 
seiowo ap a ra t. W ypadku z ludźm i na 
szczęście nie było.

S tra ty  spowodowane pożarem wyno
szę około 15000 zł. ss>

CZY LEGITYM ACJA Ii. ZUPU KO 
NI UCZ NA JE ST  DO ZAREJESTKU  

W A N IA .
Wobec nieznajom ości spraw y i wy 

Pikających z tego powodu trudności 
dpi. ubezpieczonych pracow ników urny 
slowych, zwo]n'onyc]i z pracy, Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych pi daje do 
wiadomości, żo przy re jestrac ji w W o 
jcw ćdzkjm  B iurze Funduszu Pm o;., 
bezrobotny pracow nik um ysłowy mc 
musi przedstaw iać leg itym acji ubez-im 
czeniowej. w ydanej przez byłe zakłady 
ubezpieczeń pracowników umysjo - 
wych (ZU PU ).

Do zare jestrow ania  i zgłoszenia 
roszczenia w razie braku legitym acji, 
pracownik w inien podać powody jej 
nieposiadania, n a to n ra s t musi złożyć 
zaświadczenie pracodaw cy o zw okip  
nhi z pracy oraz dowód osobisty.

JACY IN K A SE N C I SĄ PRA
COWNIKAMI UMYSŁOWYMI.

Wobec wątpliwości, podnoszonych 
w p ism ad i kierowanych do Ubezpie. 
czalni Społecznych, Zakład Ubezpie
czeń Społecznych w yjaśnia, że in k a 
senci są pracow nikam i umysłowymi, 
o ile obliczają należności, zestaw iają 
rachunki, inkasują należności, w y sta 
w iają pokwitowania, sporządzają w y 
kazy dzielnicowe lub okresowe zaink.a 
sowanych należności; inkasenci zaś. 
którzy otrzym ują ra c h u n k i gotowe i 
kw ‘ty, są również uw ażani za prac-ow 
ników umysłowych, o i]e są upoważnię 
ni przez pracodawców do m odyfikow a
nia rachunków  i kwitów, do rozkłada

n :a należności na ra ty  oraz układania 
się z dłużnikam i co do sp łaty  należno 
ścj; zwykłe zaś odbieranie i odnoszę 
nie do kasy p erijędzy, m a ch a rak te r  
pracy  fizyczno i.
ZWROT SK ŁA D EK  Z POWODU  

ZAMĄŻPÓ JŚCIA.
W  jednym  z ostatnich zarządzeń 

Zakpid Ubezpieczeń Społecznych po
dał do wiadomości ubezpieczalnjoni 
spoh? znym zasady, na jakich mogą 
być zwracane składki wpłacone na. u- 
bezpieczenie emery tajne pracowników 
umysłowych, w wypadku zamążpćj- 
ścja pracow nicy; zwrotowi podlega 00 
proc. uiszczonych składek.

N iezbędnym  warunkiem  dla uzyska 
nia zw rotu składek jes t posiadanie 
przez pracodawcę w chwili opuszcze
nia zajęcia i ustanku obowiązkowego u- 
bezpie zenia p rzynajm nie j 60 ni j epiccy 
składkowych. Jeśli osoba, zgłaszająca 
roszczenie o zwrot składek, wyszła za 
mąż przed opuszczeniem zatrudnienia

U DWÓCH PRACODAWCÓW.
W zwjązku z szeregiem  w ątpliw a 

sci. w yjaśn ć należy, że w razie gdy 
ten sam pracow nik zatrudniony jes t 
jednocześnie u dwóch lub więcej p ra 
codawców', nrzy czym u Jednego w 
charakterze robotnika, u drugiego zaś 
jako  pracow nik um ysłowy — wówczas 
pracodaw cy cbow ązan i są uiszczać 
składki zarówno z ty tu łu  ubezj U cze
nia tego pracow nika jako robotnika, 
jak  i pracow nika umysłowego, zależ
nie o j charak teru  pracy w danym 
■jirzeds: ohiors twje.

Wiadomości bieżące
W tóre k

27
Pażdziem k

Dziś: Sabiny
,Jutro: Szymona i Tadeusza Ap, 
Wschód słońca: 7.26 
Zachód słońca 4.09

T E A T R  M I E J S K I
W SO SNO W CU

Dziś o godz. 19-ej przedstaw ienie dla 
Zespołów Robotniczych sztuki Kostworow 
skiego pt. „U mety".

Ju tro  T ea tr  M iejski -z Sosnowca gra 
w Grodżcu w sali Bomu Strażackiego 
św ietną sztukę W. F edora  pt. „M atura". 
Początek przedstaw ienia  o godz. 2C.30.

Poświecenie kapliczki
NA KOL. „LEGIONOW O4 W DĄ

BRO W IE.
W ub. niedzielę na kol. „Legionowo* 

w D ąbrow ie odnyla się uroczystość po
święcenia now ow yslaw iouej kapliczki.

Zagaił uroczystość prezes kom itetu  
p. Otto, po czym poświęcenia kapliczki do 
koual ks. kan. St. Niedźwiedziu — pro- 
bosi\z  m iejscowej p a ra f ii  w asyście ks. 
m gr. Baranowicza. Okolicznościowe prze
mówienie w ygłosił ks. prob. S. NieJz- 
wieeki.

vV now-opoświęconej kapliczce odprawi o 
na została msza s\v. ,k tó rą  celebrow ał ks. 
prob. S. Niedżwiedzki.

W; uroczystości te j wzięli udział przed 
staw iciele sam orządu, miejscowymi orga- 
nizacyj społecznych oraz liczne rzesze p a 
rafian .

• • _
•  •

-  PR ZED  ŚW IĘTEM  11 LISTOPADA.
U nia 27 bm. o godz 7-cj wieczorom w 
sali Iłady  m iejskiej w D ąbrow ie odbędzie 
się organizacyjne zebranie kom itetu o b 
chodu św ięta 11 listopada.

PRZEZ USUW ANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO
— Ś C II  SIŁY NARODOWEJ —

— ŚW IĘTO CHRYSTUSA KRÓLA W 
CZELA iZ l obchodzono bardzo uroczy, 
śeie. O godz. U  przed południem  odpra
wione zostało nabożeństwo, o godz. 4 po 
południu  nieszpory. Po nieszporach pro
cesja z ks. Budkiem  na czele przeszła u li
cami m iasta na Skałkę, gdzie dokonane 
poświęcenia parafian  oraz parafii Sercu 
Jezusow em u i odśpiew ana zor.tala ro ta  ka 
tolicka. T rzeba zaznaczyć, że w procesji 
wzięty udział tłum y wiernych, o rganiza
cjo ze sztandaram i oraz trzy  o rk iestry : 
te w. .S a tu rn " , P. C. K. i S traży  ogniowej

— CZ.YJE RZECZY? W wydziale ślcct. 
cz ju i w Sosnowcu jest do odeorania zna
leziony szalik  oraz portm onetka z k o ro n 
ką i k ilku  groszami.

- 3 * * 5  .

Do 1 listopada za darmo i
otrzyma każdy „Expres Zagłę
bia", kto zamówi i zapłaci dziś 

prenumeratę za miesiąc 
listopad.

„EXPIRES ZAGŁĘBIA" kosztuje  
z odnoszeniem  do domu lub 

przesyłką pocztową tylko 
zł. m i e s i ę c z n i e .

 X X ---------

I l u m i n a c j a
NA UROCZYSTOŚCIACH.

W ubiegłą niedzielę podczas uroczy
stości ku czci C hrystusa — K ró la  w So
snowcu ogólną uw agę zw racała ilm niną 
cja  wieży K ościelnej, dokonana przez E , 
lektrow nię Okręgową.

Ja k  się dow iadujem y, podczas uroczy 
Mości wf dniu 11 listopada będzie też, ilu 
m inow any przez E lektrow nię dworzec ką 
lejowy, którego dekoracją zajm ie się sole, 
c ja  techniczna K« m iielu  tej uroczystości

C ygan-złod  iej
OKRADŁ CYGANA. '

Po lic ja  w Niwce zatrzym ała cygana 
Józefa G ustaw a Kw iatkow skiego, k lć iy  
podejrzany je s t o kradzież garderoby (gj 
szkodę cygana Ja n a  Pawłowskiego.

K radzież dokonana została w okoli* 
each Tenczynka, to też Kwiatkowskiego 
przekazano policji w Tenczynku.

 X X ---------
-  ZE ZW IĄ ZK U  PAŃ DOMU W S ft

SN O WCIU. Zarząd Zw. P. B. przypom ina
o nadzw yczajnym  zebraniu, które odbę. 
dzie się w dniu dzisiejszym  o godz. lf* W 
w lokalu Związku (3-go M aja 25).

Członkinie proszone są o ja k  najlicz
niejsze przybycie, celem omówienia h. 
ważnych spraw.

— Z ŻYCIA PRACOW NIKÓW  IIU  TY 
B A N K O W EJ. W ytrw ała  propaganda na 
terenie H u ty  Bankowej przez Zarząd od. 
działu Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Przem ysłow ych i H and lo 
wych Ez. P . w Dąbrowie przy wspóludzia 
le Zarządu GYiwnego w ydala w ostatnich 
czasach owoce. Zwłaszcza od urządzeni* 
wiecu publicznego w połowie ubiegłego 
m iesiąca została bierność pracowników 
przełam ana. Po wiecu odbył się szereg 
kenfcrencyj z pracow nikam i H uty B an
kowej i ostatnio w ub. sobotę przy udzia- 
! sekretarza generalnego związku p. Ka* 
zim ierza Ostrowskiego, k tó ry  wygłosi! od 
powiedni re fe ra t .obrazując znaczenie <*f< 
ganizaeji zawodowej, jako też objaśniają# 
zebranym  program  gospodarczy i zawit, 
dewy. k tóry  w ysunęły centrale ruchu za. 
wedowego pracowników umysłowych.

Na skutek tych s ta rań  zgłosiła już gwt 
przystąpienie do PZZPP. i H. w Sosnowi 
cu pokaźna liczba pracowników, szeregi 
zaś ich z każdym  dniem  nieomal pówięk* 
sza Ją się szybko.

Na zebraniu sobotnim  ustalono 'erm ifl 
okom•<vl.nawania sic zarządu grupy, j a j  
również powołano do ż.ycia kom isję, ktdw 
ra  raa przygotow ać zorganizowanie K a 
*.r Samopomocy Koleżeńskiej.

W

Ha czas powrócił de domu...
Złodzieje porzucili  łup i zbiegli

dokonannuh. sobotę M io ta j  Ko/łowski, 
zam- w Sosnowcu, przy ul. Rybnej 18 
pow racał do domu około godziny 10 
wjeczorem.

W  chwili gdy doszedł do swojego 
domu zauwałył, że z jego m iehzkania 
wychodzą dwaj nieznani osobnicy

ob/adowani tobolami.
Kozłowski wszczyi alarm , to tez 

przerażeni złodzieje, niespodz:-owając-y 
się takiego obrotu sp raw y  porzucili 
łup i zbiegli, k ry jąc  się

w ciemnościach nocy
G dyby Kozłowski powrócił kilkami 

śc |e m inut później zastałby już swojo 
m ieszkanie splądrowane. Obecnie tyl
ko stw ierdził brak spodni i palta .

N iew ątpliw ie złodzieje czuli *ię tak 
bezpiecznie, że zdopdi się ubrać w 
skradzione spodnie i palto.

Zaznaczyć należy, że kradzieże m!e 
szkaniowe i sklepowe szerzą się w Za 
glębiu coraz bardziej.

W  ciągu ostatm eh dni 
bowiem

szeregu nowych kradzieży. 
N ieznani złodzieje przy pomocy 

łomu w yw ażyli drzwi do spółdzielni 
spożywców .,Społem" w Somoweą 
p rzy  ul. W apiennej 4, skąd skradli wy, 
roby tytoniowe, kawę, herbatę, cukier 
ki, gotówkę GO zł. Ogółem łupem  zło 
dziei padły tow ary

wartości 4!)d złotych.
Również nieschw ytani dotychczas 

złodzieje okradli w nocy sklep Ju h an a  
Kowalczyka w Grodżcu, zabierając 8 
kg. herbaty, 24 kg. m asła, 80 kg. cukru. 
4-8 kg. różnych wędlin, wyroby ty ton ia  
we i inne artykuły ,

łącznej wartości 700 złotych.
Tak dużej ilości skradzionego tow a 

ru  złodzieje niew ątpliw ie m ućelj wy, 
wieźć ze sklepu jakim ś środkiem loko
mocji, albo szajka skadała się z k ilku 
osób.

P o |ic ja  prowadzi dochodzeni©.



S tr . C>

Za godztny nadhczbowe
DLA BU R M ISTR Z A  CZELADZI.

Na  jednym  z posiedzeń rady m iejsk iej  
n Czeladzi w ynik i spór pom iędzy radny
mi o dodatkowe w ynagrodzenie za god zi
ny nadliczbow e w su m ie 100 zł. dla b ur
m istrza m iasta, przy czym  padły dwa 
/ lania, a m ianow icie, że przy uchw alaniu  
w ynagrodzenia dla burm istrza przyznano  
•mi 100 zf. za godziny nadliczbowe, drugie, 
że uchwały takiej nie podejm owano.

Na następnym  posiedzeniu przyjęto  
wiek gloso  w protokuj, w którym
była mowa o w ynagrodzeniu  za godziny  
nadliczbowe. Okazało s;q jednak, że u .  
ca w ala ta jest nieważna, poniew aż w g lo 
sow aniu brali udział ław nicy i w icebur
m istrz m iasta. Na tej podstaw ie w ypla
ta dodatkow ego w ynagrodzenia burm i
strzowi została wstrzym ana. Burm istrz 
zm uszony będzie zwrócić również p ien ią
dze .pobrane za ubiegłe m iesiące.

Obecnie dodatkowe w ynagrodzenie dla 
burm istrza nie jest aktualne, ponieważ 
/ ’zeladz posiada płatnego wiceburm istrza.

Wstrzymanie uboju
BY D ŁA  W ŚW IĘTA.

Przed dwom a tygodniam i p isaliśm y, 
ie  w rzeźni czeladzkiej prowadzony jest 
Ubój bydła w dni św iąteczne, wobec czego 
padały w yrazy protestu  ze strony społe
czeństwa pod adresem  zarządu m iasta, iż 
*ue powinien nada) tolerować tego rodza
ju stosunków .ponieważ praca w rzeżri 
fraz h ałasy b itego bydła zakłócały ciszę  
i pruły nastrój św iąteczn y w m ieście.

M agistrat po rozpatrzeniu lej sprawy, 
wydal decyzje, na podstawie której 
w strzym any został ubój w rzeźni w dni 
»Mią-eezne.

Podniosła uroczystość
W P A R A F II NIEM CE.

Po raz pierw szy na terenie nowej pa- 
/a f ii w N iem cach caie społeczeństw o ka
tolickie, obchodziło bardzo uroczyście  
święto C hrystusa K róla.

W sobotę po nabożeństwie różańcowym  
w yruszył z kościółka przez głów ne ulice  
pochód m anifestacyjn y , ilum inow any ład  
hic pochodniam i i lam pionam i św ie tln y 
mi
‘ W m iejscu, gdzie w przyszłości stanąć  

f i ia kościół p arafia ln y  zatrzym ał sic po-' 
fhću i do liczn ie zgrom adzonych parafian  
przem ówił w gorących słow ach wśród  
skupienia i ciszy ks. proboszcz Brodziński

W niedzielę tuszę św. oraz uroczystą  
V m e z w ystaw ieniem  N ajśw . Sakram en.
U odprawił ks. proboszcz po Czym w y  
c h ó ł  podniorde kazanie i odczytał lis t  
*• oirrski księdza biskupa. Po nieszporach  
s*oraniem Akcji K ato lick iej odbyła się 
w m iejscowym  klubie uroczysta akade.

Nr. 295

Adwokat, profesor, oficer
Sosnowiczanin — o sz  ust o stu twarzach

K o le je  ży e ia  C zesław a Radosza, 
p rzeb y w ająceg o  obecnie w w ięz ien ia  
św . M jch a ja  w  K ra k o w ie  i  o czek u ją
cego ro zp raw y  sądow ej, sn tak  c iek a
we, że m ożna n a  ieli tle  osnuć scen a
riu sz  firnow y.

R adosz m a za sobą bogatą  p rze
szłość k ry m in a ln ą . Ju ż  w r. 1923, jako  

u rzęd n ik  s ą d o w y  w S o sn o w cu , 
w stąp ił n a  drogę p rz es tęp s tw : fa łszu
ją c  p o d p jsy  sędziow skje n a  nakaz .rui 
zw oln ien ia , co p rzy n o siło  m u p 'e n v z  • 
ne w ynagrodzenia-

S k azan y  n a  k arę  w iez ien ia, pow ę
drow ał za k ra tk ', a  w yszed łszy  n a  w ił 
ność, rozpoczął żyw ot przestępczy .

G raso w ał n a  te ren ie  ca]ej R zeczy
pospo lite j, dopuszczając się rozm a
ity ch  oszustw  i  w yłudzeń- S padające  
nań  k a ry  w ięz ien ia  s tan o w iły  jedym e 
p rze rw y  w p rzestępczej działalności- 

W y stęp u jąc  pod ro zm aity m i naz.wi 
skam l i godnościam i, p rz ed s taw ia ł się 
R adosz jak o  naeze jny  red ak to r w ie l
kich czasopism , ja k o  adw okat, czy też 
p ro feso r A kadem ii G órniczej. Ma dużo 
z a u fa n ia  u ludzi n a 'w n y ch  i um ie to 
w ykorzystyw ać.

S zczególnie ła tw o  zdobyw a z a u fa 
nie kobiet, od k tó ry ch  w yłudzą p ien ią  
dze. Z d arza  s'ę naw et, że kob ieta , od 
k tó re j

w y łudził fiJOfl z l ,

w iedząc iż  m a do czyn ien ia  z oszu
stem , w spom aga go m a te ria ln ie  i od
w iedza w w ięz ien iu .

J e d e n  z o s ta tn ich  jeg o  w ystępów  
to a fe ra  m atry m o n ia ln a . O fia rę  sw ą, I  
ren ę  Z., nauczycielkę szk o ły  Pow szedi 
nej, p o zn a je  za  pomocą anonsu  w 
dzienn ikach . P rze d s ta w ia  się je j.  j a  
ko K orw icz-R adosz, syn jn ż y n 5era, po 
chodzący ze szlacheckiej ro d z in y  w 
R osji j o ijc e r a rm 1' i  g en e ra ła  D ow bór 
M uśnickjego.

D rogą szeregu pom ysłow ych i bez
czelnych oszustw  „w yrob i]-1 sob;e sze 
reg- dokum entów , p o tw ierd za jący ch  te 
w y ssan e  z pa Da. dane  o sw ej osobie.

M ając ju ż  w szystk ie  dokum enty , 
b jerze R adosz w Zakopanem  ślub, pod 
czas k tó rego  w y s tęp u je  w m undurze , 
udekorow anym  odznaczeniam i.

W  dalszym  ełągu zam aw ia  sobie 
p ieczą tk i d la  Sądu W ojskow ego, za  po 
mocą k tó rych  w y s taw ia  sobie leg ity - 
c je

jako sedzja śledczy.
A resztow any  w jed n e j z re s ta u ra  

cyj krakow skich, tw ierdz i R adosz upal
cie, żo je s t k ap itan em  w ojsk  p o l 
skich i nie p rz y zn a je  sj<* do w iny.

P roces R adosza, k tó ry  odbędzie się 
w najb liższym  ezas:e budzi olbrzym ie 
za in te resow an ie , ty m  bardzie j, że o- 
bok R adosza zasiądzie  na ław ie  osk ar

Będzińska straż ogniowa
Wybór zarządu

W  B ędzin ie  odbyło sic w alne zeb ra  
n ie  m iejscow ej ochotniczej s tra ż y  ■>- 
gniow ej.

Z aga ił zeb ran ie  w iceprezes straży  
p. R y szard  M onsiorskj, po czym  p rz  >- 
wodn ct.wo °b jął w ice.kom endant M ało 
ta , S ek re ta rzow ał p, S zczypiński-

S praw ozdan ie  kasow e zreferow ał 
p. F r .  N ow ara, sp raw o zd an ie  z ogól-

m ia, na której okolicznościow y referat 
w y g ło sił prezes p arafia lnej A kcji K atelle  
kicj. Duży udział w iernych w uroczysto
ści n iedzielnej, św iadczy dobitnie o tym, 
ze katolick ie społeczeństw o kolonii N iem 
ce i okolicy docenia, znaczenia realizow a
n ia  i popierania haseł katolickich, jak  
również to samo społeczeństw o chętnie 
dopomoże i przyjdzie z pomocą m iejsco
wemu kom itetow i budowy kościoła, któ_ 
ry w ciszy i bez rozgłosu sprawę budowy  
św iątyni posuną! daleko naprzód.

n e j dzia ła lnośc i za rząd u  p. S zczypiń  
ski i kom isji re w izy jn e j p. F r .  N ow m a

N astępn ie  po krótkic-j d y sk u sji pro 
zesem  straży  w yb ran o  je d n o g R ń re  p 
R y szard a  M onsiorskiegó, a członkam i 
za rząd u  pp.: K- L engasa . P r. N ow nrę, 
inż- W in te ra , Szczypińskiego, Dom aga 
ljka  i Jagodę.

Do kom isji rew izy jn e j p  : dy r. R. 
R egejsk iego , M. K ę p iń sk :ogo i K lap
°ię. r

W  wolnych w nioskach poruszono 
sp raw ę opodatkow ania właśicieU n icru  
cbomo.śc-j n a  rzecz s traży  ogiBowej. 
M ianow jcie ehodzRo tu  o p o d a tk o w a
n ie  tych w łaścicieli, k tó rzy  u h  m ają  
w s\vo!ch domach zabezpieczeń przo- 
ciw pożąrow ych j  nie należą do ochotni 
ezej s traż y  ogniow ej.

Z ała tw ien iem  te j sp ra w y  zajm ie 
się zarząd s traży  w sp ć]n :o z zarządem  
m iasta .

a n to n i  m a r c z y ń s k i

straszna przygoda
iwMiwiii iffffMWMBWiiMiiiłiBiiiiitiffliiMiiiiiiiBB Him Mmmm p o w ieść  se r sg c y ln a
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R O Z D Z IA Ł  V II.

N a z a ju trz  ran o  p rzy jech a ł no ta
riusz  Jeszcze nie zdążył zd jąć i id ta ,  
gdy nadbieg ła M agdalena Dorn. Wdzjtj 
tząeą sję poc:eszn<e, oznajm iła  p rz y 
byłemu. że je s t  najb liższą  krew ną J a n a  
RoUona, k tó ry  nje pozostaw ił żadnego 
-pistamentu- Je s t prócz n ie j w praw dzie 
troszczę d ru g a  s io stra , E lżb  ta  Reyow a, 
R e.,

— Ale ja , jako s ta rsz a  i jak o  m atka 
tro jg a  dzieci, pow innam  o trzy m ać e°- 
n a jm n ie j trzy  razy  więcej, n ż ona, 
k tóra ma ty lko  jednego  sy n a . Czy m e 
m am  stu „mości, czcigodny p a n ie  re jon  
cje?

Czcigodny pan  re jen t ro zw ia ł bło
g ie n ad z ie je  p rzedsięb iorczej p an i M a 
g dąłeny , tłum acząc je j,  że an i w :ek, 
an i jłość po tom stw a n ie m a ją  tu  żad 
nego znaczenia, obydw ie s io s try  będą 
dz 'edzjczyjy  p 0 połowie, o ile nie ma. 
innych kandydatów 1 do jak ie jś  częś-d 
spadku .

'•— Och, kandyda tów  jest mnóstwo, 
n an ie  re jencie , ale w szystko  to  są

d a ls i krew ni- Za chw ilę zobaczy pan 
tu ją  tę m enażerię.

J a k o ż  w p a rę  m inut później „ca li 
m en aże ria11 z w yjątk iem  Dora/M ów 
zgrom adziła  się w hallu pałacu . L u d 
wik B ołton  p rzed s taw ił s 'ę  p ierw szy .

— Je s te m  n ajb liższym  krew nym  
zm arłego-

— P an ?  A p an i D orn m ćw jla  przed 
chw ilą...

— P a n i D orn i p an i R eyow a — 
w trącił L udw ik  — to p rzy ro d n ie  sio
s try  m ego s try ja .  P rzy ro d n ie ! J a n  
B ołton  m iał ty jko  jednego  rodzonego 
b ra ta  Z y g m u n ta , k tórego  jed y n y m  sy
nem  jestem  w ła s n e  ja !

— A, to  zm ienia postać rzeczy. W 
tak im  raz ie  pan i D o m  otrzym a jed n a  
szóstą część spadku , ty leż sam o p an i 
Reyowa. a p an  resztę, czyli 4 szóste

Ob c s ta rsze  dam y  podniosły w ie l
ki lam ent. R eyow ą zdała! sy n  w reszcie 
uspokoić, lecz en erg iczna p a n i M agda 
lena ośw iadczyła, że ona ta k  me-spra 
w jedhw ego kodeksu n |e  uznaje , że 
w niesie reku rs, ap e lac ję , kasacje, nje 
m ów iąc ju ż  o skardze do T ry b u n a łu  
A d mi n is t racy j n e g o ..

I  do D y rek c ji G azu, c io tun iu  —

dorzucił M ichał B ołton, śc igając  przez 
to s tra sz liw ą  burzę na  sw o ją  głowę.

T ym czasem  M arski zw ró o j sję do 
n o ta rm sza  z zap y tan iem , kto z rodziny 
zm arłego  m a „objąć rząd y 4, czyli w y 
daw ać rozkazy jem u, jak o  dotychczas 
generalnem u  ad m in is tra to ro w i' dóbr i 
p rzedsięb io rstw  J a n a  Bołtona-

— O ezyw iśc'0 , my1 tro je  — w trąciła  
skw ai p w ie M agdalena.

I znow u spotkała ją  ,-straszliw a 
k rz y w d a’'. N otariusz orzekł, iż ty m 
czasow y zarząd m asy  spadkow ej ma 
objąć L udw ik  Bołton, jako sp ad k o b ier
ca oztei eoh-szóstych idealnych  części 
całego m ają tk u .

__ .Słyszeliście?! — Ludwik p o 
wiódł dokoła dum nym  wzrokiem - — 
P a n ie  re jencie, j a  bym  eheia] to ndeć 
n a  p iśm ie... Bo z rodziną...

— Rozum iem ... N araz ić  spiszem y 
ty lko  m aleńki p re toku lik , za p a rę  dni 
p rz y ja d z ie  tu  m ój su b s ty tu t, d o k tó r 
H olm an, k tó ry  spopzdzj dokładny in. 
w en ta rzy k  s jr.d k u , a. potem  poproszę 
p a ń s tw a  do siebie. U dam y się razem  
do sądu  z ak tem  ze jśc ia  oraz innem i 
p o trzeb n y m i dokum en tam i ....

— ..-i o trzym am  d ek re t dziedzic
tw a f

— O, co to, to  nie. Na. dekrecik 
trzeba dłużej poczekać, trzeba, w p ierw  
u regu low ać Podateczek spadkow y, a 
jakże!.. T.ecz d o stan ie  p an  fo rm alne  
upow ażntenko do sprawoAvania za rzą 
du m asą spadkow ą, k tó ry  to z a m d z ik  
m oże i a n w ykonyw ać już  od te j cli wyli

M arski p ie rw szy  złożył now em u 
chlebodaw cy „hołd4* i g ra tu la c je .

— D ziękuję, dziękuje . — L udw ik

żonyeh zn an y  ju b ile r  k rakow ski, p o z *  
s ta ją c y  pud za rzu tem  kupow ania, rzi*- 
czy k radzionych . /

R A D I O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI. ó .

óYtorek, 27 października.
..Mjk. Biesn „K iedy ranne w stają zorze* 

bÓ,i G unnatyka. 6.50. P ły ty . 7.15 J D z i e u t r K  
poranny. 7.25 P rogram y lokalne. 804 A i< 
dycja dla szkól. 11.30 A udycja dla szkol, 
11.57. S ygn ał czasu. 12.03. K oncert. 12.4J 
P rogram y lokalne. 12.50 D ziennik połud
niow y. 14.00 Przerwa. 15.15 Progi a. 
W iadom ości gospodarcze. 15.15 P rogra
m y lokalne. 16.15 Skrzynka PKO. 166.5ft 
Ork. P. R. 17.00 K ob ieta  w  zaw odzie prą 
wniezym . 17.15 S onaty skrzypcowe 17.35 
U tw ory organow e w w ykonaniu  Jan a  
K ucharskiego 17.50 Pisze; pow ieść 18.00 
P ogadanka aktualna. 18.10 Sport w m ia
stach i  m iasteczkach 18.20 Program y lo 
kalne 18.50 Poganka aktualna. 19.00 .D y 
skutujm y: „Rekord czy zdrow ie4*, 19 2C 
Potpouri z operetek F ran cuszka Lehara. 
20 00. Rozm owa m uzyka ze słu ch acza 
mi radia 20.15 P rgram j lokalne 20-J1 
P ogadanka 20.50 „11 Maer-tro dl Capeihi4* 
21.80 K w adrans poezji Tee-fila Lenartowi 
cza 21 45 W łoskie p iesń m  ludowe ’22.15 Pły 
ta za p łyta 23.00 P rogram y lokalne dlą 
W arszawy i Lwowa.

K ATO W ICE.
W torek, 27 października.

0 00 P ieśń  poranna. 6.0-3. M uzyka ludo
wa. 7.25. W iadom ości bieżące. 7.30 M uzyka 
lekka. 12.40. Pokłosie la ta  1934 13.00 K o n 
cert. życzeń. 13.15 P ły ty . 14.00 W iadom ości 
giełdow e. 15.15 K oncert reklam ow y. 1535 
C hwilka społeczna. 15.40 Lekcja języka  
polskiego. 15 55. P ły ty . 18.90. Na pogran i
czu dwucli sezonów. 1830 Woda now e
la Ludwika K obieli. 18.45 Program  na 
jutro. 20.15 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa, 28 października.

6 30. r iesn  tą, ranne w stają  zorze4* 
6.50. M uzyka z p łyt gram  of. 7.30. P rogra
my lokalne. 810 Przerw a. 11.30 A udycja  
dla szkól średnich. 1157. S ygn a ł czasu i 
hejnał. 12.03. Program y lokalne. 12.13 
D ziennik południow y. 12.25 Koncert. 15.39 
W iadom ości gospodarcze. 1515 Program y  
lokalne. 1610 K iedy w ielcy  ludzie bvli ma 
li 16.80 K oncert M ałej Ork F. R. pod dyr. 
Zdz. G órzyńskiego. 1700 U strój państw  
nowoczesnych a obrona narodowa — 
R osja 17.50 W ielk ie dni Pasteidn 18.00 Po
gadanka aktualna. 18.10 W iadom ości spor 
towe 18.20 P rogram y lokalne 18.30 Kącik  
dla mlc-dzieży w iejsk iej 19.00 Synek  — 
fragm ent z powieści Ferdynanda G oetla  
p t. Z dnia na dzień. 16.20 Program y lo
kalne 19.50 K oncert 2035 C hw ila bótna  
Studiów . “0.45 D ziennik  wieczorny. 20 53 
P ogadanka aktualna 21.00 Opowieść o 
Chopinie. 2130. Jan  N iepom ucen Humm er 
Septet on. 74 d-moll na fortepian. ON 
IN.perym cntalny Teatr W yobraźni 2210 
K oncert w ieczorny. 23 00 P rogram y lo 
kalne d'a W arszaw y i Lwowa.

■  E3E=9ESKS«

podał m u łaskaw ie  dw a palce — j na 
raz ie  pozostaw iam  p a n a  na jego do
tychczasow ym  stanow isku , a le  p e n s ji 
obcinani od p ierw szego  czerw ca od
pow iedzm y, o 25 p rocen t. To sam o do
ty czy  w szystk ich  innych o fic ja lis tó w  
i  całej służby, co zechce pan  z a in te re 
sow anym  zakom unikow ać jeszcze d z i
siaj!-. T rudno, pandę M arsk i; k ryzys*

T ak ie  było p ierw sze zarządzenie 
zarządcy  m asy spadkow ej.

N a chw ilę zap an o w ało  m ilczenie, 
Z aw T dzen i w sw oich nadzie jach  p re  
tendenej do olbrzym iego spadku spo 
glądałi z zazdroścją n a  Ludw ika j 
u razą  na n o ta riu sza , sp isu jąceg o  sw ój 
„p ro to k u łik 4*. Ha]I za leg ła  cjsza ta* 
w jelka, że n ap raw d ę  słychać było, jak  
p ióro  sk rzy p i. T-ecz św ietne  ucho m ło
dego spo rtsm an  a posłyszało  w pew 
nym  m om encie coś więcej, ja k iś  deli
k a tn y  szłest gdzieś w górze, jak b y  na 
g a le ry jc e  pierw szego, lub  d ru g ieg o  
p ię tra .

— C iekaw ym , k to  się tam  przyczaił 
— m ru k n ął cichuteńko.

—- Co p an  znów m ów i?
M ichał nachyli] się do M agdaleny 

i pow iadom ił ją  szeptem  o sw ohn sp o 
strzeżen iu , dodając, że to  zapew ne ko
goś ze służby ciekaw ość tu  zw alała .

—  Nje, p a n 'e ;  to bardz ie j pod°bne 
do W acław a  D orazjla!.. Ach, gdyby  
ten  ło tr  n ie by] sk rad ł te s tam en tu !

— Oooo?!.— N o ta r iu sz  zanden ił się 
w słuch. — C zyj te s tam en t?

— M ojego b ra ta . U k ry to  go, a  j a  
m am  p o d e jrzen 'e . że to  zrobił.-.

o c. n.
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they, zupełnie ten sam!
— Zuu pan dobrze charakter jego 

pisma?
— Tego dokładnie twierdzić nie 

mogę. Lecz oto ma je pan wraz z jego 
własnoręczną dodyKacją dla m ats i. 
Skąd pan, u czarta, wyrwałeś tę fo
to g ram  1

Mist eot, schowawszy po rte re t do 
portfe lu , opowiedział znane nam  juz 
szczegóiy.

Z chwila ta biedny podrostek z 
Montmar tre został-na śmierć skazany. 

Kacz mi pan podać swoje na-
230.

WłaścTiel składu starzyzny prze
chadzał się p« sklepie.

— Ile pan żąda za tę fotografię? 
— pytał chłopiec, wskazując na kartę.

— Dziesięć centymów.
— Dobrze... ja ją  Lorę — odrzekf 

M ist'cot — oto pieniądze.
— Zapewne pan znałeś kiedyś p a 

na Desvignes, małego Arnolda Desvig- 
nes, jak go tu nazvwano? — pytał ati- 
tyki

esob stojć, a nie

tym
wie-

w an usz.
— Jakim  śiosobeiii — odrzekł Mj- 

sticot w nrejsce  odpowiedzi — ta  fo 
tografia , dana przezeń jego matce, zna 
lazła się w Pańskim  sklepie?

— Resz bardzo prosta — rzekł ku
piec. — Desvignes był na obczyźnie, 
gdy matka jego umarła- Przysłał ple
nipotencję notariuszow i z poleceniem, 
ażeby wszystko tu sprzedał. Z a k u 
piwszy część mebli i k s ią ż e k , znala
złem tę fotografię w szufladzie sto
lika. Oto i wszystko.

Misticot wyszedł, schowawszy fo
tografię do kieszeni.

Rozmyślaj nad tak wielką różnicą 
w podobieństwie portretu z żyjącym 
Arnoldem Desvignes- Mhilżehy. wspól
nik Yen'icra być podrobioną postacią 
tamtego? .

Podejrzenie poczęło się rodzić w 
umyśle chłopca. Dlaczego, z jakich po- 
wodów, ów cztowjck, którego prze
szłość oń zbadać pragnął. dlaczego 
miałby Przybrać obce nazwisko i wcie
lić się w postać tamtego? W jakim

Dlaczego obrał te 
inną?

Dla sformułowania opin 'i w 
względzie . potrzeba było zbadać 
le ciemnych okobczności-

Misticot powrócił do hotelu.
Arnold grał z Tliłbym  w pikietę, 

c z e k a ją c  na przybycie agenta, ł ’!og- 
nego.

Dochodź ła jedenasta. Kończono 
nakrywać stół do ogólnego śniadania 
pod nadzorem wpis jcieln.

Majy sprzedawca medalików zblj- 
żył si.ę ku oberżyście.

—"Mówd mi pan — rzekł do niego 
— że widziałeś Arnolda Desvignes 
p rz e d  kilkoma hity.

— Tak jest, widziałem g».^
— Zachowałeś w pamięci śc’śłe je 

go postać?
Na te wyrazy wspólnik \  erriera  

wraz z Tliłbym  grać w karty prze
stali, nasłuchując z natężoną uwagą.

— Widzę go jeszcze ifrzed s°bą..—  
odparł właściciel hotelu.

Podrostek dobył z kieszeni kupiona 
fotografię, a ukążując ją oberżystc, 
zapytał:

-— Jakże... czy to on?
Na czoło mniemanego Arnolda Des 

vign.es krople potu wystąpiły-
On.- on... jak żywy! — zawoła], 

przypatrując s{ę obćrżpsta. —1 Gdym 
go widział przed sześcioma laty, miał 
tylko nieco poważniejszy wyraz tw a
rzy, lecz z wyjątkiem tej drobnej róż-

zwisko dpi zap sania w meldunkową 
księgę — rzeki do chłopca właściciel
hoieJu.

— Stunpiaw  Dumay, student, przy 
jezdny z Paryża — odrzekł Misticot, 
po czym zapy tał: — Ozy będę mógi 
jeszcze przygotować list przed śn !a- 
uanicm.

— Owszem... znajdziesz pan na 
tym  stoliku wszystko, czego potrzeba 
do pisania.

Arnold niepostrzeżenie dał znak 
porozumienia swojemu wspólnikowi, 
na który tenże odpowiedział mrugnię
ciem oka-

Miało to znaczyć:
— Chcę wiedzieć, do kogo Ip t bę

dzie adresowany.
Mrugnięcie oka Trilbego odmwie- 

dajo:
— Bądź spokojny, będziesz o tym  

wiedział.
Msticot, wziąwszy kopertę, adrgs 

na niej naprzód napisał, a położywszy 
przed sobą ćw iartkę papieru, list kre- 
śł;ć zacząp

Trilby, powstawszy natenczas, 
przemknął się za chłopcem, idąc 
ku drzwiom, a w przejściu rzucił °- 
kiełu na zaadresowaną kopertę- Na 
widok tego adresu zachmurzył sic z 
niezadowoleniem, co nie uszło uwagi 
Arnolda, zwiększając jego obawę.

Przypomnijmy sobie, iż przed wy
jazdem' z P aryża Irlandczyk podsłu
chał każde słowo rozmowy podrostka 

z siostrą Maria. Pamiętał, że wskazała

Z Z A W IE R C IA
(z) N A G ŁY  ZGON. O ncgda j n a  je d .

, ny in  z p laców  p rz y  ul. G ru n w a ld zk ie j 
g r a ła  w  p iłk ę  nożną g ru p a  m łodych  chłop 
eó.v. W, pew nej ch w ili je d en  z n ich , a  ni i a  
now icie  J u l i a n  Z ie liń sk i, la t  Ż0, za m ie sz 
k a ły  p rzy  u i. G ru n w a ld zk ie j 7, gon iąc  za 
p iłk ą  p rzew ró c ił się na ziem ię i nagie 
w yzionął dnclia . P rz y b y ły  le k a rz  s tw ie r 
dził, że Z ie liń sk i zm arł n a  an erw y zm  se r
ca.

(z) S A M O B Ó JST W O . M ieszkańcy  nl 
M arsza łk o w sk ie j zaa la rm o w an i zosta li o- 
n e g d a j w iadom ością  o sam obó jstw ie , ja  
k iego  d o k o n a ła  S u ra  Ś w ię ta lskn  (lM arsrał 
k cw śk a  7). W ezw any  na m ie jsce  d r. L ew 
kow icz s tw ie rd z ił ju ż  n ie s te ty  ty lno  
śm ierć . Ś w ię ta lsk a  od pew nego czarni t y 
ła  um ysłow o chorą .

(z) P O K Ł U T Y  N O ŻA M I. Do sz p ita la  
TJbezpieczaln i S połecznej p rzyw ieziony  z<) 
s ta ł o n eg d a j Iz y d o r  G ajos, zam ieszka ły  
w Z aw ie rc iu  p rzy  ul. P o rę b sk ie j SI, k tó ry  
n a  je d n e j z u lic  p o k łu ty  zo s ia ł nożam i 
p rzez 2 osobników . P raw d o p o d o b n ie  b y ła  
to  bo jka  n a  tle  p o rachunków  osobistych .

(z) Ś W IĘ T O  C l i l i i  S T U S A  KRÓLA
I  w z a w ie rc iań sk ie j p a ra fii  św ięto  C h ry 
s tu s a  K ró la  obchodzone by ło  w sposób u- 
roczysty . O godzin ie  1015 na daw nym  b o i
sku  TA Z. obok dom u indow ego zebrało  
sic. szereg  o rg an rzacy j ze sz ta n d a ra m i, 
skąd  pochodem  u d a ły  się do kościoła p a 
ra f ia ln e g o . N abożeństw o u roczyste  odpra  
wi] ks. p ra ła t  Z ie n ta ra  .k azan ie  okolicz
nościow e w yg łosił ks. W ą tro b iń sk i. W ie 
czorcm  w sa li dom u ludow ego odby ła  się 
ak a d em ia , n a  k tó re j  p rze m aw ia ł dr. P ie rz  
c h a ła  z D ąbrow y.

(z) K W E S T A  U L IC ZN A . P ro szen i j e 
s te śm y  o p o d an ie  do p u b liczn e j w iadom o
ści, że kw esta  u liczna , u rzą d zo n a  w Z a
w ierc iu  w  d n iu  18 p aź d z ie rn ik a  br. n a  k a 
to lick i u n iw e rsy te t lu b e lsk i p rz y n io s ła  o . 
gó lnego  dochodu zł. 10S g r . 52. W y d a tk i 
rui o rg a n iz a c je  k w es ty  w y n io sły  zł. 8 
Kr. 6. C zysty  dochód w su m ie  zł. 100 g r. 25 
P rzeznaczony  zos ta ł ca łkow ic ie  n a  po w y 
żej w sp o m n ia n y  u n iw e rs y te t

Strzał w serce
Sam obójstwo robotnika

W di u* wczorajszym przed połud
niom wg własnym mieszkaniu w Ojku 
szu zamkniętym na klucz, popełnił na 
mobójstwo wystrzałem z rewolweru w 
serce, 30-1 etn] robotnik fala'. ,.Olkusz/4 
Paweł Dem'-dow, kawaler, zamieszkany 
na Pakusee w Olkuszu

1 OLKUSZA

tej N O W Y  W 1G E S T A lfO ST A  P . STA Ś
KO p rz y b y ł w czoraj do O lkusza i p r z e j 
m u je  u rzędow an ie  od dotychczasow ego 
w ice s ta ro s ty  p. T rz n ad la , k tó ry  p rzecho 
dzi n a  ta k ie  sam o stan o w isk o  do B ędzina.

(o) S IM M S TOW A M E . O trzy m a ł Urny 
n as tęp u jące  p ism o : W zw iązku /  no l-P k ą  
zam ieszczoną z d n ia  3C D lfDo r. s tw ie r 
dzam , ze n ie p ra w d ą  je s t, że spoliezkow a 
łom ro b o tn ik a  .natom iast, p ra w d ą  je s t, że 
w o s try  sposób sk a rc iłe m  n ieuezynność 
sy n a  s tró ża  nocnego .D rożdżow ni P ili-  
ca“ za to  iż n ic  chcm l p rz y jść  z pom ocą 
s ta re m u  robo tn ikow i. N ie p ra w d ą  je s t, 
że. lży łem  narodow ość po lską .n a to m ias t 
p ra w d ą  je st, że P o lsk ę  w k tó re j  się  u ro  
dziłern, w ychow ałem  .w ysoko cen ię ju k o  
sw o ją  ojczyznę, czego dow odem  je s t, że 
ożeniłem  się  z F o lk ą , w ychow ałem  dzieci 
w d u ch u  p o lsk im  i p ra c u je  społecznie 
d ia  d o b ra  n a ro d u  polskiego.

łą c z ę  w y ra z y  w ysok iego  pow ażan ia  
G rzegorz M ironow icz. *

(o) N A  W S Z E C H Ś W IA T O W E  JA M - 
B O R E  BO  H O L A N D II. J a k  ju ż  donosi
liśm y , z p o w ia tu  o lk u sk ieg o  w y jedz ic  n a  
w szechśw ia tow e J a m b o re  do H o la n d ii w 
łccio r. 1057 około 10 h arce rzy , tj. p rzy  na j 
m n ie j po je d n y m  h a rc e rz u  z każdej d r u 
żyny . W  zlocie w eźm ie lów n ież  u d z ia ł 

k rą ż  ż e g la rsk i z O lkusza „S zto rm '1-
L. M. i K . w O lkuszu  d la  zdobycia fun  

ii uszów n a  w y p ra w ę  „S ztorm  u“ w d a lek ą  
podróż, u rz ą d z iła  zabawię w P ilic y  w  dn. 
25 bni., z k tó re j dochód ca łkow ic ie  p rz e 
znaczony zos tan ie  d la  uczestn ików  w y . 
p raw y .

Gdy po strzale w kilkanaścj minut 
wyważono drzwi, Demidow już n :e ż \ [ 

Przyczyna Samobójstwa narazie nie 
ustalana, zachodzi jednak podejrzenie, 
że spowodowała ją  długotrwała choro
ba. Denat żadnych listów n e pozo
stawił.

(o) W Y S T A W A  P R A C  P R Z Y S P . KOL 
N IC ZEG O . W  d n iu  25 bni- o tw a r ta  zo s ta ła  
w szkole ro ln icze j w T rzyciążu  w y staw a  
p rac  p rzy sp . ro ln iczego . P o  nabożeństw ie  
o dp raw ionym  przez g en e r. s e k re ta rz a  S to  
w aray szen ia  m lodz. k a to lic k ie j ks. kan . 

P o lesk ieg o  z Kiolc, o tw arc ia  w y staw y  deko 
n a ł d e leg a t k ie leck iego  urzędu  w ojew ódz
k iego  inż. N ow olecki.

(o) ZJE D N O C ZO N Y  C E C H  W  S Ł A W 
K O W IE . W  uh. n iedzie lę  pod przew odnie 
iwe.m p. F ra n c isz k a  S tyclm o, odbyło  się 
w alne zeb ran ie  z jednoczonych  cechów ku 
i.olickieh w S ław kow ie. N a  z e b ra n iu  o d 
czy tano  i p rz y ję to  s ta tu t  zjednoczonych 
cechów  o raz  om ów iono p la n  d z ia ła ln o śc i 
cecdin.

( , )  u r o c z y s t o ś c i  k o ś c i e l n e  w
O L K U SZ U . 7,  pow odu św ię ta  C h ry s tu sa  
K ró la  er;-.z o d p u stu  św. J a n a  K an tcg o , n ie  
g d y ś  proboszcza o lkusk iego  w uh. n iedzie 
.ę O lkusz p rz y b ra ł św ią teczną szatę. U ro 
czystą  sum ę ce leb row ał ks. kan. D an ie le - 
w ie z z Sułoszow ej.

Z jazd  b y ł b. liczny. N a u licach  sprze- 
daw ano  znaczek n a  k a to lick i u n iw e rsy te t 
w L u b lin ie . W ieża  kościo ła b y ła  w ieczo
rem  i w nocy  ilu m in o w an a .

to) K U R S  PO ŻA R N IC ZY  D LA  O F I
C E R Ó W  STR A ŻY . W  ub. n iedzie lę  ro z . 
począł sio iv Olkuszu 7-dniow y k u rs  s t r a 
żack i d la  o ficerów  s tra ż y  ochotniczych z 
paw . o lkusk iego , poprzedzony  nabożeń- 
stw em  w kościele  p a ra f ia ln y m .

N a o tw arc iu  w sa li r a d y  pow iatow ej 
p rz e m a w ia li pp .: s ta ro s ta  B rz o s ty u sk i i 
b u rm is trz  M ajew sk i.

K u rs  p row adzi in s t ru k to r  p. Z ie liń sk i. 
N a k u rs  p rz y b y ło  40 oficerów  s traż y .
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mu miejsce, do którego miał 'istyj 
ppzesylać w potrzebie. _ .

Otóż obecny adres by] własn o po
dyktowany przez kuzynkę Anieli Mer; 
l'ievc. Brzmiał on: ,.Księdzu probosz
czowi z Ma Ino ue, dla doręczenia s’o« 
strze Marii, zakonnicy ze Zgromadze
nia św. Wincentego a Paulo'4.

Co p sał Misticot do siostry Marii, 
aż nadto jasne było- Donosił bezwąt- 
pienia o pozyskanycł. szczegółach ży
cia Arnolda b esv ig r es i odnalezionej 
wypadkowo fotograf'i.

’ Trilby bawii poza restauracją 
przez kjika nrinut, i wszedł właśnie w 
chwili, gdy Mjstico.. zakleiwszy list, 
pytał właściciela hotelu:

— Jak  stąd daleko na pocztę?
— Na co ma się pan trudzić? — 

rzekł oberżysta, — Posiadamy sfi'cjal- 
ną skrzynkę do b-stow w hotelowym 
korytarzu, a jeden z miejskich posłań
ców przychodzi cztery razy dziennie 
dla ich zabrania. Daj mi pan swój list, 
wrzucę go do skrzynki. . . .

Misticot oddal lp t. W chwili tej 
uderzyła 11-ta, Pensjonariusze lu /d  
]owi przybywać poczęli na śnjadan e,

II.

Gdy siadano do stołu, Ti'jlby z n i k 
nął.

Pobiegł on spiesznie do swego po
koju, a otworzywszy tam walizę, wy
ją ł z nie,i pęk haczyków żelaznych zwa 
nych wytrychami- jakich używają zło
dzieje do otw ierania najbardziej skom 
plikowanycli zamków, zatrzymał się 
przez pól minuty w- pustym korytarzu 
przy s k rz y n c e  do listów, której zamek 
podważył bez trudu i powróć1 wszy na 
salę, szepnął Arnoldowi:

— Mam list. . .
Posługujący oznajmił, iż śniadanie

na stole.
Arnold wraz z Trdbym  zasiedli na 

dwóch końcach stołu, zdała od M ist'- 
cota.

d. e. n,

(o) P R A C O W N IC Y  S A M O R Z Ą D Ó W t 
N A  B E Z R O B O T N Y C H . P ra co w n ic y  Zw. 
Sum  o rząd u  te ry to ria ln e g o  w O lkuszu n a  
ze b ra n iu  w d n iu  25 brc. pod p rzew o d n ic
tw em  p rezesa  p. -T. P odw orsk iego  o p o d a t. 
kow ali się  n a  rzecz zim ow ej pom ocy le z -  
rcb u tn y m  w w ysokości 1 proc. od pobo
rów  m iesięcznych , co w y n ies ie  około ty - 
G ąc zło tych  za ca ły  okres a k c ji  zim ow ej.,

R ów nież w ta k im  sam ym  sto su n k u  o- 
p o d a tk o w a li się  n a  onegdajszym  zeb ran iu  
p raco w n icy  sa m o rz ąd u  m ie jsk ieg o  w O l
ku szu  o raz  p rze d sięb io rs tw  m ie jsk ich .

 GflOD—
Z KIELC

(k) L U S T R A C JA  S K L E P Ó W . W oje-
w oda k ie leck i dr. D ziadosz p rzep row adz ił 
n a  te re n ie  m. K ie lc  lu s t ra c ję  sklepów  a 
a r ty k u ła m i p ie rw szej po trzeby , sk ładów  
o raz  ja te k  m ięsnych , in te re su ją c  się głów  
n ic poziom em  cen tow arów  i w aru n k am i 
s a n ita rn y m i.

<k) P Ę K Ł  K O C IO Ł  W  ŁA ŹN I. W  M a
łogoszczy, paw . jęd rze jow sk iego  w czasie 
w y tw a rz a n ia  p a ry  w łaźn i żydow skiej, 
pęk ł duży  kocioł. Spow odow ało to  ogó lną  
p an ik ę , w sk u te k  czego 11 osób zos ta ła  do
tk liw ie  poparzonych .

W ładze w droży ły  en erg iczne  dochodze
n ie w celu u k a ra n ia  w innych .

Z sądu
-OQO-

ZA  S F A Ł S Z O W A N IE  K W IT U .
R o b o tn ik  S ta n is ław  C zechow ski z K li

m ontow a, rozw oził n a  te re n ie  G órnego  
Ś ląsk a  fu rm a n k ą  w ęgiel. Z a trz y m a n y  
przez p o lic ja n ta  p rzed łoży ł m u  zaśw iad 
czenie, s tw ie rd za jące , że w ęg iel n a b y ł le 
g a ln ie  n a  kop. „H e len a44 w N iw ce. J a k  -dę 
późn ie j okazało  .w ęgiel pochodził ze , : ó-  
d la  n ie leg a ln eg o  , a zaśw iadczen ie by ło  
sfałszow ane.

Czechow ski zosta ł w ięc p o c iąg n ię ty  do 
odpow iedzia lności k a rn e j i z a s ia d ł n a  ł a 
wie o skarżonych  w S ądzie O kręgow ym  w 
K atow icach . N a  ro zp raw ie  tłu m a c z y ł s ię  
on  tym , że fa łszyw e zaśw iadczenie w rę
czy] m u  ja k iś  n ie zn a n y  osobnik , by  zabez
p ieczyć się  p rzeciw ko  k o n fisk ac ie  w ęgla . 
S ąd  po ro zp raw ie  sk aza ł C zechow skiego 
n a  łączną  k a rę  C m iesięcy  w ięz ien ia, z z a . 
w ieszen iem  w y k o n an ia  k a r y  n a  2 la ta .
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Na boiskach I bieżniach

Jasny punkt na horyzoncie
sportu polskiego

i; Zarząd krakowskiej W isły  zdobył się 
te niedzielą na  decyzją, której znaczenie 
I suklki p rzeras ta ją  tak dalece granice 
Szjsto klubowe, że głośno będzie o nieb 
fcapewne w całym polskim św iatku spor 
lewym. W isła zrezygnowała w ub. tygo 
dniu z usług gracza, k tóry  uważał za sto 
łowne w przeddzień zawodów sp o r to 
wych spędzić d rugą  część nocy w lokalu 
rozrywkowym. Gdy dwaj jego koledzy z 
pierwszej ligowej drużyny W isły  „ dali 
wyraz swej solidarności ze zdyskwalifl 
kowanym przez klub graczem — zarząd 
Wisły zrezygnował również i z ich u. 
tfzinłu w niedzielnym spotkaniu z Ku. 
łijcni, mimo, że wszyscy trzej wspomnia
ni zawodnicy wyrazili przed zawodami 
5 powrotem gotowość wzięcia udziału w 
I* wodach.

Ta stanowcza postawa zarządu klubu  
iportowego ,kióry wystąpił ostro nie- 
lylka przeciw niesubordynacji ,aie — i 
to przede wszystkim — przeciw wypaczo
nemu dziś pojęciu obowiązków, wycho
wawczo - społecznych, jakie  m a ją  kluby* 
fportowe wobec należącej do niej mło. 
Uzieiy, nie w ym aga dłuższych komenta 
fay. Jasne, żo żaden gracz nie jest niewól 
pikiem i że każdy z nich może rozporzą. 
dzać dowolnie swym życiem prywatnym. 
Bównie jednak  jasne, żo klub rezygnuje

t  zawodnika, k tóry  „przygotowuje '4 trę 
do zawodów w lokalu rozrywkowym i z 
takich graczy, k tórzy mimo akadem ie, 
kiego wykształcenia, nie rozumieją, że 
nakazy  koleżeństwa nie polegają  byna j
m niej na solidaryzowaniu się z tego ro 
dzaju  wybrykam i. ,

Eksperym ent zarządu Wisły zakoń
czył sią zwycięstwem tym  większym, że 
mimo wstawienia młodych, n iedośw iad
czonych zawodników, W isła w ygra ła  z 
mistrzem Polski, dzięki właśnie ambicji 
i umiłowaniu barw klubowych tych udo 
dych graczy.

W dzisiejszych w arunkach  ten zdro 
wy odruch zarządu Wisły, k tóry  z poezat 
ku  w yglądał niemal na  gest samobójczy, 
jes t  jednym /, jaśniejszych punktów n a  
horyzoncie sportu  polskiego, w którym  
dotychczas tak rzadko nieste ty  stawiało 
się ponad interes własnego klubu moral 
ne wartości idei sportowej.

I w Zagłębiu Dąbrowskim często sły  
szy się o różnych wymaganiach graczy 
w czasie decydujących spotkań. Kluby  
licząc sic z możliwością przegranej uw
zględniają żądania graczy, zamiast zala 
(wiać sig /  nimi tak jak to uczyniła kra
kowska W isła a wówczas nie będzie mo 
wy o przekupstwach graczy itp . jak to 
często ma miejsce w Zagłębiu.

Piłka nożna
W PODOKRljGU CZĘSTOCHOWSKIM

Mistrzostwo ki. A. Skra  — W iktoria  
2:1 (2:1)). Mecz ten zakończył się nowym 
■ handałem. W  78 minucie sędzia Gotaj- 
nerz zarządził rzut karny  dla Skry. Na 
lym tle doszło do scysji z graczem W ik 

itorii Baltaziukiem, k tóry ^policzkował 
sędziego.

Jest to czwarty wypadek pobicia sę
dziego w tym sezonie.

W Łazach Turyści (Częstochow*; - 
Wysoka (Łazy 1:2 (2:1). Zasłużone zwy
cięstwo Turystów, którzy umocnili swo. 
ją  pozycję w tabeli. Bramki zdobyli 
Szczepański, Seweryn, KacKmarek Ił, 
Matuszewski, dla W ysokiej Kleszcz I i 
Mat era Sędziował p. Herman % Często
chowy.

Pwika nkśmm snsnnwie' i h
W SPO TK A N IU  7. CZĘSTOCHOWA.

V, ub. niedzielę w Częstochowie odbył 
si«; mccz bokserski pomiędzy repre-zento. 
‘•jurni Częstochowy i Sosnowca;

Mecz zakończy! się w ygraną  Często
chowy w stosunku 9.1 pkt.

O Q O -

r PR ZY C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skór. „Pornos”

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

X NO.I1 S T A R T U J E  W  GODNYM 
TOW ARZYSTW IE. W czasie ctar.tu 

.N oji  w Berlinie w hali I I  listopada odhę 
dzie się ciekawa impieza. Będzie to doro 
c.znc święto p rasy  sportowej ,ua k tó rym  
wystąpią  wszyscy niemieccy Zwycięzcy 
climpijsey, przy czym przedstawiciele 
rozmaitych gałęzi sportowych będą s ia r  
towali wspólnie.

X MECZ PARYŻ -  PO L SK A  ZA 
CHODNIA. Polski Związek P iłk i Noż
nej zakontraktował na dzień '21 m arca  
1837 v. w P a ry żu  mecz pomiędzy reprezen 
tac ją  Polski Zachodniej ą reprezentacją 
Ligi paryskiej. Polska Zachodnia repre
zentowana będzie przez reprezentację  ,Li 
gi piłkarskiej.

W skutek wyznaczenia na marzec spo 
łkan ia  z F ranc ją  w Paryżu  kapitan  zwią 
z ko wy PZPN. opracuje plan przygotowań 
i tren ingu  iiąszyeh piłkarzy  w okresie, zi 
mewym.

X KS. „OKECIE" MISTRZEM  WAR
SZA WY. W ub. niedzielę rozegrany zo
stał decydujący o mistrzostwo W arszii.
\> .mecz bokserski Okęcie '—- Polonia

Klub fabryczny odniósł wysokie zwycię-: 
stwo w stosunku 11:5 i w ten sposób ma 
jiiż zapewniony ty tu ł m istrza  W arszawę.

u z n .

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
DZIŚ R EW ELA C Y JN Y  PO D W Ó JN Y  PR O G R A M :

Miriam H opkins, Merle Oberon, Joel M -cC rea
u a z  genialne 12-letnie dziecko ekranu  BO N ITA  G 8A N 1LLE 

do łez wielkim fiimie o intrydze, i miłości p
wc
t.

wzruszającym

ICH TROJE
II  film . Największa sensacja św in io n a! Słynne w całym świecie

kanadyjskiego, 
i  i izątek  I  seansu o 5.?0.

Zdjęć dokonano za specjalnym  zezwoleniem rządu 
Początek I seansu o 550.

! P rzepraszam y PT. Publiczność za omyłkowo podany wczoraj ty tu ł  
” 1Ę<3 dziewczynek z K anady '4, gdyż ty tu ł  naszego drugiego f i lm u  brzmi: „Pięelo 

raczki ivanmiyjskie , a film w spom niany  wyżej wyświetla kino „Zagłębie".

Podaje się do  w iadom ości P.T. Od- 
biorcom, że z dn. 24.10. numer telefo- 
nu do sklepu Elektrowni przy ul. D ę
blińskiej 1 będzie następujący:

tel. 6 28 54.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIE” |
DZIŚ D Z IŚ

słynne kanadyjskie pięciornik} po raz pierwszy na fiimie!

Pięć dziewczynek
z Kanady

Wzruszające dzieje lekarza, który poświęci! wszystko dla idei. Sensacja 
o której mówi świat, przeniesiona na ekran!

,W roi. g i.: JEA N  HERSHOLT, JUNE LANG, SLIM SUMERYILLE
i kanadyjskie piccioraczki IRONNE, CECILE, MA VIE, ANETTK,

EMELLE

W nadprogramie: PRZEPIĘKNE DODATKI

Początek l*go seansu o godz. 17.3(1 CENY MIEJSC OD 41) GROSZY.

KINO ^.PAŁACE”
Prem iera

DZIŚ W IE L K IE  ŚW IĘTO A R T Y S ł YCZNE !
arcydzieła wśró-f irrydŁiei f i lm ow ych!  Według powieści II. Allana

e N T H O N U
51DVER.SE

Przygoda człowieka bez u rw is k a
W roli R b :  EREDRIC M AR CII, A N ITA  LOUISE.

UW AGA: Wobec tegoyże leaiis trw a 2 i pól godziny, początek seansów
5- cj, 7 35 i 10-e.i.

o godz

P R O  k a r

EXPRES ZAGŁĘBIA
N I A'

Ą O S N O W I E C .  Ul . .  T F A T d m  m a  j .

m*m< WYKONYWA:

W SZELK IE R O B O T Y  
W Z A K R E S D R U K A R ST W A  

W C H O D ZĄ C E. JAK: 

C Z A SO PISM A . 
BR O SZ U R Y  

A F I S Z E .
ULOTKI,

k l e p s y d r y
i T. P. 

o

S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
I  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

DWBBĘ̂ OGtKZHIA
P O S A D Y  I 1‘ l i Ą i i :

25 ZŁOTYCH dziennie łatwo zarobi każ
dy pan  łub pani sprzedając apara ty  r a 
diowe. — Zgłaszać się do firmy JÓZEF 
GOLDFELD, Będzin. Kołłątaja 39. 
P A N IE N K A  in te l igen tna  poszukuje m is  
szkapia  przy rodzinie Oferty  do adm in i
stracji  pod „Mieszkanie".

POW AŻNE przedsiębiorstwo poszukuję 
kilku  Panów (Pań) do pracy zewnętrznej 

.Zgłoszenia od zpraz w Hotelu Central 
Sosnowice, ul. 3.go Maja  11 od goił 
POTRZEBNA pomoc do sklepu o 
Sosnowiec, Małachowskiego fi.

11—1 fi
zaraz-

£ j  K U P N O  I S P R Z E D A Ż

LAMPKI
i świece na groby „K ryszta ł*4 S o s n o w ic e ,  
Hale Rozwoju P. Koliom _ _ _ _ _

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego ga tun 
ku, tłuste o dużej wydajności. W apienni
k i .  „Bi’ynica" Czeładz telefon 7J3.20_____
1 ANTO z powodu wyjazdu do s p r z e d a n i a  
domek z ogródkiem i kawałkiem gruntu  
w Sosnowcu, W yspiańskiego 7.
L O K A L E

PO K O JU  Samodzielnego lub przy rod /.i 
nic poszukuje kawaler. Będzin. Oferty 
, ! i y jires Zagłębia4* Będzin ..Urzędnik". _ 
PO K Ó J umeblowany do wynajęcia. Fe- 
snowiec, Piłsudskiego 110 ni. 10.

Z G U  R I O N E  D O K  U  M E N  T Y

ZGUBIONO kolejowy dowód osobisty I\« 
rola Chropaly. Zwrócić lilia „Jfixpre-m
luli na s tacje w Dąbrowic. ' j___
JA N  PODSKROBA zgubił książeczko 
wojskową wydaną przez PK1J. Nowo 
Radpmsko i inne dowody.

RO ŻN E
DNDt i L AC JE  trw a łą  pierwszorzędnie 

, kona je  się za X  zł. w firmie MLUC/YSLĄ
WA GRYNIA, Dąbrowa Górn., Okrzei <-'>■

W ydawca: Helena Monsiorska. — R»d. naczelny; i i .  ćwierk. — Druk. „E spros  Zagłębia4* Sosnowiec, t e a t r a l n a  1-a. Rea. odp.: T adeusz L ipski.


